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Fleisćherowa ciężko chora?
KRAKÓW, fi. 3. Śp. Wanda lh o y  

lewiczowa, od dłuższego czasu prze 
czuwała bliski zgon, to teś już dość 
dawno spisała swą ostatnią woli; w 
liście do córki. J ak już donosiliśmy, 
gwałtowną zmianą w stanie zdrwia 
ehorej przyniosła ostatnia sobota. Być 
moce, że s .ało się to w związku z po­
nownym jej przesłuchaniem, Paryle- 
wiczowa spodziewała się, że z dniem 
1 marca nastąpi zakończenie śledztwa 
w jej sprawie i że odzyska wolność.Za 
pewne wiadomość o przedłużeniu 
śledztwa wpłyną/a na tak gwałtowną 
zmianę w jej stanie.

We wtorek, gdy siły poczęły ją co 
raz bardziej opuszczać, śp. Paryiewi- 
czowa wyspowiadała się.

Sekcja zwłok zmarłej odbyła ńę 
we czwartek w Zakładzie Medycyny 
Sądowej. W sali, gdzie dokonywano 
W e j i ,  zgromadzili się profesorowie 
U. J. Waekkołz, Ciechanowski, 01- 
brycht, Temptfa, asystent prof. Tern 
pki, dr. Godlewski, lekarz więzienny, 
sędzia dr, Korusiewicz wraz z asesora 
mi Go/ębskim, Targoszem, Martinim i 
prok. dr. Garbaczyńskrm.

1*0 sekcji nie wydano oficjalnego 
komunikatu.

Dla ostatecznego ustalenia przy— 
czyn zgonu Pa ry lew i ezo woj odesłano 
jej narządy trawienne dla zbadania 
do Centralnego Instytutu Ekspertyz 
Chemicznych w Warszawie.

Zwłoki zmar/ej zostały wydane ro 
dżinie, któją przewiozła je do Nowego 
Sącza, gdzie w sobotę po Mszy św. od 
prawionej na starym cmentarzu w ka 
plicy, odbędzie się eksportacja zwłok 
na cmentarz nowy.

Na temat przyczyn zgonu Wandy 
P arylewiczow’ej krąży wiele domy 
słów, brzmiących nieraz niezwykłe 
fantastycznie. Opinia publiczna jest 
wskutek tego niezwykle podniecona. 
Ludzie znieciefpłiwośeią oczekują m i 
cjalnego komunikatu, któryby ostate 
czme wyjaśnił sprawę i położył kres 
szerzeniu się przeróżnych wersyj.

Wedle wszelkiego prawdopodob»eń 
siwa komunikat oficjalny, jak nas in

Kto wygrał
NA POŻYCZCE INW ESTYCYJNEJ

W ARSZAW A, 6. 3. Podczas wozu 
rajszego ciągnienia 3 proc. Poż In  we 
stycyjnej I I  em. padły następujące 
większe w ygrane:

200.000 zł. na nr. serii 3462, nr. obli 
gacji 19.

50.000 zł. ser. 7316 obi. 4.
25.000 zł. ser. 6026, obi. 22.
10.000 zł. ser. 15499, obi. 35, ser. 

9939, obi. 8, ser. 5412, obi. 25, ser. 
1959, obi. 32, ser. 21276, obi. 14.

formują, nie pojawi się wcześniej, jak 
w niedzielę wzgl. poniedziałek. Po
przeprowadzonych dodatkowych ba
daniach, uczeni zbiorą się raz jeszcze 
i  wspólnie wydadzą opinię.

*  *  *

Jedno z pism warszawskich doi.osi 
z Krakowa, że wypuszczona na w ol­
ność wspólniczka zmarłej Pary lew i- 
czowej Fleisćherowa, przebywają<*a
w Tarnowie, bardzo ciężko zanieivo

gla. Bo loża chorej wezwano speejali 
stów z Krakowa.

Fleisćherowa pozostawała w wię 
zieniu przez kilka miesięcy. Zostaća 
wypuszczona za kaucją. Fleisćherowa 
poznała się z Parylewiczową w Tarno 
wie, gdzie Parylewiezowie mieszkali 
przez dłuższy czas. Podobno FJeisehe 
rowa nakłaniała Parylewiczową do in 
terwencyj na rzecz rożnych osó.r i po 
średniczyła w przyjmowaniu ła pówek

Dalsze aresztowania
w związku z likwidacją „D z ienn ika  Popularnego*

WARSZAWA, 8. 3. W związku z 
dalszą likwidacją czasopisma „Dzien­
nik Popularny" w nocy z 4 nu 5 bm. 
po dokonaniu rewizji zostało zatrzv
nianych 21 osóh

U wielu aresztowanych znaleziono 
materiały kompromitujące, świadczą­
ce o wywrotowej działalności poszczę 
golnyeh osobników, jak np, broszura

p. t. Front Ludowy, Trzy postacie 
Stalin, Litwinow', Łunaezarskij, Kul­
tura w' ZSRR,, Druga piatiletka, Kate 
chizm woJnomyślieielski, Światowy 
kongres pokoju w Brukseli itd.

Oczywiście wszystkie broszury 
naświetlanc pod kątem widzenia 
ktryny komunistycznej.

są
do

Ujecie potwornych morderców
dwojga osób w Warszawie

WARSZAW A, 6. 3. Policja ujęła 
sprawców potwornego mordu dokona 
nogo w sklepie wódek Choińskiego w 
Warszawie. Przez bandytów' znoita ze 

stała żona Choińskiego oraz służąca 
a sani Choiński odniósł ciężkie rany.

Jednego z morderców Romana Ko 
oińskiego patrol wywiadowców zatrzy 
mai przed domem przy ul. Ogrodo­
wej 62. Poznano go łatwo, bo był zna 
nym policji bandytą. Nie stawiał o- 
poru, nie usiłował się ! i umączyć.

Przewieziono go do urzędu śledcze 
go, gdzie przyznał się do popełnienia 
zbrodni i zeznał, iż pomocnikiem jego

był 18-letni Zdzisław Wąsiakowski, za 
mieszkały na ul. Ogrodowej wraz ze 
swoją siostrą 24-letnią Haliną.

Wąsiakowskiego wkrótce również 
aresztowano i przeprowadzono do u- 
rzędu śiedezego, gdzie w czasie prze­
słuchania przyznał się do udziału w 
zbrdoni.

Areszowano również siosrę Wąsia 
kowgkiego Halinę, przyjaciółkę Ko- 
s niskiego. Ona. to „nadała" i pi zygoto 
wała rabunek w sklepie Choińskiego- 
W morderstwie nie brała udziału, wy 
’ .onała jednak całą robotę przygoto­
wawczą.

Zdrada małżeńska 
będzie karana

w Niemczech
B ER L IN , 6. 3. Jak  słychać z kół 

miarodajnych, rozważana- jest kweeiut 
wprowadzenia zmiany wr prawodaw­
stwie niemieckim w przepisach doty­
czących zdrady małżeńskiej. W myśl 
tych projektów zdrada małżeńska ka­
rane ma hyc z oskarżenia -publicznego 
podobnie jak  we Włoszech Sankcje 
karne tak w stosunku do każdego z 
małżonków, jak i ,do osoby trzeciej, 
byłyby równe.
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Oszuści z Zagłębia
potknęli się na Slęsku

K A TOW ICE, 6. o- Policja w Ka* 
towicaeh aresztowała handlarza mio­
dem Romana Jurczyka z Rokitna Szia 
chockiego, w pow. zawierciańskim. — 
Obchodził on domy i urzędy, sprzeda 
jąc rzekomo prawdziwy miód po 4 zł, 
za litr. J a k  się jednak okazało miód1 
ten wyrabiała Helena Madclón z So­
snowca z cukru i syropu. Miód skon* 
fiskowano, a na  Jurczyka sporządzo­
no doniesienie karne.

Szofer z Sosnowca
najechał dziewczyną

K A TOW ICE, 6. 3. Na ul. Rożdzierf 
skiej w Szopienicach wydarzył się w 
czwartek w godzinach popołudnio­
wych wypadek samochodowy.

Szofer samochodu osobowego S ta  
nislaw Kwaśniewski z Sosnowca naje 
chał na przechodzącą tam tędy 25-let 
nią. Paulinę Czopównę, która doznała, 
podwojnego złamania lewej ręki i o* 
gólnyeh okaleczeń na całym ciele. Wi 
stan ie groźnym odwieziono nieszczę­
śliwy do szpitala miejskiego w Szopie* 
nicacli, gdzie lekarze oizckli, iż istnie 
je mała nadzieja utrzym ania iej przy 
żvciu.

Plenum senatu obraduje nad budżetem
Sen. Kornke za przyłączeniem Zagłębia do Śląska

W ARSZAW A, 6. 3. Wczoraj na 
plenum senatu rozpoczęła się debata 
mid preliminarzem budżetowym na 
rok 1937-38. Na posiedzenie przytyli 
członkowie rządu . z premń rem gen 
Sławoj - Śkładkowskim i wiecpremie 
rem inż. Kwiatkowskim na czele.

Na. wstępie marszałek Pry,stor po­
dał do wiadomości Izby plan  rozpra­
wy budżetowej. Posiedzenia odbywać 
się będą w dniach 6,.8, 9. 10 i 12 bm.

Na krwawym froncie hiszpańskim
przeprowadzane są ciągle ataki

MADRYT, 6. 3. K om unikat kom i­
te tu  obrony M adrytu, podaje: Na od­
cinkach M adrytu atak  n iep rzy jac ie l­
ski odparty został z dużymi dla nie 
przyjaciela stratam i. A rty leria  n a ­
sza dezorganizowała Jtoncentrująco 
się oddziały wroga.

Korespondent H avasa donosi: woj 
ska republikańskie, które rozpoczęły 
ofensywę na  odcinku Juviles żarnie 
rza ją  zdobyć ważne pozycje w okolicy 
Torrizcor, które otworzą im ostateez

nie drogę w kierunku Orjiva, Lun ja  
ron, Motril, Świadkowie, godni zaufa 
nia, stw ierdzają, że na odcinku Motril, 
po stronie powstańczej walczą oddzia 
ły marokańskie, wśród których znacz­
ną część stanow ią żołnierze zwerbowa 
ni w Marokku francuskim. Wczoraj ra 
no oddziały gen. Gueipo de Liano 
gwałtownie, lecz bezskutecznie kim 
tratakoW ały na odcinku Gualehe? Po 
nowny kontratak, podjęty po połud­
niu. również został odparty.

kolei zabrał glos sprawozdawca 
generalny budżetu sen. Ever , wygła­
szając obszerny referat, w którym o- 
mowił sytuację gospodarczą i scharak 
tmyzowal budżet państwa.

N astępnie rozpoczęła , się dyskusja 
Po przemówieniu sen. Malinowskiego 
który uważa ze jedynym ż podstawo 
wych środków podniesienia dochodo­
wości pań-tw a, są. przedsiębiorstwa 
państwowe, których dochody p uvinuy 
być podniesione, zabrał glos wicem i r .  
■prof. Makowski, który wskazał na 
fakt,, że wiele jeszcze mamy do' odro­
bienia w poziomie naszego życia-

Z kolei zabrał głos b. premier sen. 
A rtur Śliwiński, charakery /t je en 
głośną k.siążkę p. Szeby, która poprze 
cizona została przedmową m inistra 
s p ra w  zagr. Czechosłowacji p. K rqfty. 
K siążka ujaw nia nienawiść do wszysl 
kiego có polskie. Je j autor uważa, że 
wschodnie granice Polski stanowić 
winna linia Curzona, co zapewniłoby 
Czechosłowacji bezpośrednie sąsiedz­
two ze Związkiem Sowieckim.

Na zakończenie mówca oświadcza, 
na grę tę cały nasz naród ma jedno­

l i ty  pogląd. Niechże wie o tym p. 
Szeba i jego współwyznawcy;

W  dalszej dyskusji sen. Kornke Oi 
mawia stosunki panujące w przemy-, 
sio gómośiąsidin i podkreśla, ze widzi 
my tam przerost adm inistracji, ilość 
wvsoko opłacanych stanowisk sb-ilą 
rośnie, przy czym wysoka prelekcjo 
nie dopuszcza do zmiany tego stanu 
rzeczy.

Często mówi się o Ślązakach, jąka  
o separatystach. Tak nie jest, mówi: 
sen. K ornke w imieniu wszystkich 
Ślązaków, którzy walczyli o mcpydle

q  ] H O - v ę  a c h ’ i  7 . P  1  P ś m \ foświadczyć, że jestesm y
n a jg o rę ts z y m i zwolenikami jak  nap  
ściślejszego zespolenia Śląska z mą 
cierzą.

Jesteśmy przeciwnikami dawnych) 
granic zaborczych, których ślady zai 
chowały się jeszcze, w podziale admi- 
nistracyjnym  państwa. Nowy podział) 
adm inistracyjny, uwzględniający po­
trzeby - gospodarcze i kulturalne po- 
szczególnych połaci kraju, jest rzeczą 
nilną i ważną. P rzy podziale tym woj 
śląsk:e winno objąć całe Zagłębi* 
Węglowe.
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Z KRAJU
Aresztowani 40 kom unitów

W ZWIĄZKU ZA W. DRUKARZY.
Związek Zav-. Drukarzy, uueszezący 

się przy ul. Dzielnej 33 w W/a sza wie, 
s ta ł się od pewnego czasu terenem  w jły  
wow agenów K oannernu.

Członkowie tego związku zajmowali 
st<ł — jak  donosi Agencja Antykomuui 
styczna — kolportażom lite ra tu ry  komu- 
uir,tycznej, zbieraniem składek na Mopr i 
na pomoc dla czerwonej Hiszpanii. Prócz 
ego w lokalu związku odbywały gig odo/y' 
ty  o treści komunistycznej. Wobec tego 
władze bezpieczeństwa wczoraj w nocy 
wkroczyły do lokalu związku, gdzie za 
Krzymauo 40 członków tej organizacji, 
wśród nich kilku działaczy koraiuiistyez 
nych

W szystkich okadzono w areszcie ślea 
czym. Lokal związku zawodowego diuka 

,*sy został opieczętowany.

Nowe zaiścia
N A  POLITECHNICE LWOWSKIEJ.

N a Politecnnire Lwowskiej doszło do 
nowego zajócai na wykładzie prof. W ątor 
ka na 4 roku inżynierii.

Czterech studentów Żydów zajęło wol 
ne m iejsca po prawej stronie sali Studen 
ci katolicy usiłowali przemocą usunąć 
ich z ławek po czym udali się w tej spra 

Prof. W ątorku.
.Wówczas asystent prcf. W ątorka przy 

był do audytorium  i zaządai, aby studon 
ci Żydzi opuścili ławki następnie prof. 
W&torek polecił Żydom zająć miejsca po 
lewej stronie. Ody Żydzi nie posłuchali 
prof. W ątorek odwołał wykład

W  tej sprawie delegat jastudentów Ży 
iłów udała się do rektora prof. Joszta z 
za/aloniem. Hektor polecił delegacji 
n-zedstawió zażalenie na pjśmie.

p i j "  sss&Ki{~*
1m!2 c PRZECIW-

uiraS M O O E N
w l f f m W a w a r  ■ riQ ccr.K lE G Q

67

nRlK'**
PfcYN PRZECIWREUMATYCZNY/ 
D O  K A W E IL O S M O C E N "!
KOJS TE BO

Pogrzeb babtysty
PKZY DŹWIĘKACH PATEFONU.

Olbrzymie oburzenie wśród ludności 
okcho Przem yśla wywołał pogrzeb, jaki 
się odbył w miejscowości W yszaiyee pod 
Przemyślem. Mianowicie zm arł tam  wie 
śaśak .należący do sekty baptystów Ó- 
ezywiócie ducliowiedotwo katolickie od­
mówiło ndatału w pogrzebie Baptyści 
więc, którzy zresztą stanowią nieliczną 
riupę wśród miejscowej ludności, arzą 
;> iii pogrzbh sami. Na czele konduktu po 

grzebowego szedł jeden z członków sekty, 
niosący patefoa. Rozlegały się dźwięki 
skocznych meiodyj. Tego rodzaju pogrzeb 
wywołał w całej miejscowości zrozumia­
łe oburzenie.

Żydzi pomagają arabom
W WARSZAWIE.

Do W arszawy przybyła delegacja arab 
skiego kom itetu gospodarczego z uaczel 
nym redaktorom  organu wielkiego muf 
tiego jerozolimskiego Faruki Delegacja 
m a aa zadanie wprowadzić na rynek poi 
eki pomarańcze arabskie, zamiast żydów 

sjiicli. Delegacja arabska odbyła szereg 
konferoncyj w m inisterstw  te przemysłu 
.’ handlu i zim porteram i owoców polud 
aiowyeli.

Specjalnie pikantny charakter posiada 
szczegół — podany przez prasę żydowską, 
że wraz 7, A rabam i przybyło do Polski 
kilku żydów z Palestyny, którzy ułatw ia 
ją delegacji nawiąznie kontaktu ze sfera 
mi urzędowymi oraz zaw ierania k an sak  
oyj z im porteram i owoców.

N a tle ustawicznych walk Arabów z 
Żydami w Palestynie ten szfiregół m a sw° 

w y m o w ę .  v  v  - •  ' •

89 tysięcy krasnoludków chce mieć swoje państwo
Bajka, która może się stać prawdą

Jednym  z  magnesów słynnego evr 
ku Barnusa był lilipucik Tom Popce 
Poza swymi w ystępam i na a,renie 
m arzył On ustawicznie o zjednoczeniu 
i zorganizowaniu liĄ m tow  całego 
św iata w silne zrzeszenie opar "o na 
wzajemnej współpracy i pom >cy

Upłynęło wiele lat. W m iędzycza­
sie mały Tomcio, jak  go popularnie 
nazywano, pożegnał się ze światem, 
jedńa k dzisiaj myśl jego 
o zorganizowaniu liliputów na całym 
świeeie ma pewne podstawy realne.

Ostatnio na Węgrzech odżyła ro­
m antyczna baśń Gulliwera o państw ie 
Krasnoludków, w których ten upośle­
dzony przez naturę ród •ludzki zaży­
wać będzie mógł beztroskiego szczę- 
śaia. Legendę tę wciela w życie buda 
peszłeński przemysłowiec, Ju liusz 
Gont. Od niedawna stał się on reali­
zatorem na szeroką skalę zakrojonego 
dzieła złączenia drobnych ludzi w jod 
nej organizacji a  konsekwentnie u alej 
— w jednym  kraju .

Rozpoczęto się od składu ubrań 
dla osób o niskim wzroście. Gor>f p o ­
siadając zaledwie 80 cm wzrostu po­
stanowił przy swej fabryce konfekcji 
męskiej założyć

oddział dostarczający gotowych ubrań 
dla liliputów.

W szybkim czasie półki i szafy zapeł­
niły się garderobą przeznaczoną dla 
osób o wzroście nieprzekraczalnym  
jeden metr. Obok wykwintnych ubrań 
skład posiadał obuwie, galanterię, ka 
polusze, naw et małe mebelki łóżeczka 
oraz m ateriały piśmienne w nudym 
formacie. W szystko to w miarę roz­
woju przedsiębiorstwa, zostało w i kła 
dzie zmaga zy no wane i wystawiono nu 
sprzedaż. Przew idujący kupiec 1 fab ­
rykant w jednej osobie nie omylił się 
w sw) ch rachubach. Do sklepu zaczęli 
się zgłaszać niscy panowie, nabyw ając 
za stosunkowo przystępną cenę liczne 
drobiazgi, tak  nieodzowne w życiu 
każdego człowieka.

Po pewnym czasie napływało' zgło 
szenia z prowincji. Gont widział w 
tym  dowód ekspansji zewnętrznej swe 
go ruchliwego przedsięwzięcia- P ra g ­
nąc je oprzeć na rzeczowych podsta­
wach przystąpił do opracowania sta­
tystyki ludnościowej. Okazało się że 
liczba krasnoludków w naddunąjskim  
Państwie wykazyw ała poważna cyfrę 
— 17.900
a na ca/ym świecie cyfra ta dochodzi

Wojewodowie otrzymali Kategoryczne dyspozycje
nie dopuszczenia do podw yżki cen

zwyżka cen artykułów  pierwszej po­
trzeby w Zagłębiu Dąbrowskim poczę 
ła niepokoić szerokie sfery pra

Onegdaj odbyła się u prezesa rady 
ministrów gen. Sawoj - Składkow 
skiogo odprawa wojewodów, zwołana 
w aktualnych spraw ach adm iuistra 
cyjnyeh i gospodarczych.

W  odprawie uczestniczyli wszyscy 
m inistrowie z m inistrem  skarbu wice 
premierem Kwiatkowskim  na czele, 
udzielając dyrektyw  i w yjaśnień co 
do prac na poszczególny ch terenach. 
W  szczególności zostały udzielone dy 
rektyw y w spraw ie i uruchomienia 
prac inwestycyjnych rządu i Samo 
rządów
oraz kategoryczne dyspozy ję nie dó 

puszczenia do podwyżki ccc
•  *  *

Ja k  już kilkakrotnie p isal:śliny,

ła niepokoić 
cownicze.

Miejscowe władze w znikomym 
stopniu przeciwstawiały się tej 
zwyżce.

Może więc obecnie po uzyskaniu 
dyrektyw  od przedstawicieli rządu 
wszelkie zakusy podwyżkowe będą 

z miejsca udaremniane.
* <* 9

Odbyło się w Sosnowcu posnął/c­
nie komisji statystycznej, na knhvijn 
ustalono, żo koszta utrzym ania rodzi­
ny robotniczej w Zagłębiu (złożonej z 
4 osób) wzrosły w lutym  o 5 proc. w 
porównaniu ze styczniem lir.

Wampiry z Lipna
Pierwszy wyrok kary śmierci we Włocławku

Przez 8 dni toczył się w Lipnie 
sensacyjny proces potwornych morder 
ców z Suminka, zwanych „wam pira 
mi spod L ippa“

Oskarżeni podsunęli 42-letniema 
staremu kawalerowi Stanisławowi Gó 
reckiemu 18-letnią dziewczynę, z kto 
rą ten się ożenił, wnosząc jednocześ­
nie do rodziuej jej zagrody około 
8000 złotych

Ju ż  w noc poślubną młoda żona
zdradziła Góreckiego, a po ślubie 
wtraz z rodziną m altretow ała go w o 
kropny sposób.

K iedy Górecki • usiłował rozwiązać 
małżeństwo i wspólność majątkową,
został zaduszony przez przyjaciela
żony, .Władysława Sierakowskiego i 
je j b ra ta  Mieczysława Kossakowskie 
go. Następnie upozorowano samobój ­
stwo.

Aby utrzymać się przy spadku Gó 
recka po śmierci męża wzięta cudze 
dziecko zameldowała jako dziecko z a ­
mordowanego.

Ponadto podczas kłótni o spadek 
po zmarłym została w tajemniczych o 
kolicznościach ciężko poraniona w 
szyję H elena Kossakowska, siostra 
Góreckiej. Spraw cy poranienia nie 
potrafiono wykryć.

Przez rok niemal udawało się sprąw  
com Avylnykac z rąk  sprawiedliwości, 
ale wreszcie k ara  ich dosięgła

Na rozprawie Górecka przyznała 
się do zbrodni, tłumaczyła się gorącą 
miłością do Slomkowskiego, nie/wy  
kle pięknego mężczyzny, który był jej 
przyjacielem od 15 roku życia. „Ja go 
tak kochałam — woła w pewnym 1110 
mencie Górecka, — że poszłabym dla 
niego na inęki piekielne".

O lronę wnosiło 5 adwokfdów z 
Włocławka i Lipna, '

Sąd skazał Slomkowskiego na karę 
śmierci, łagodząc ją  na mocy amnestii 
n a  dożywotnie więzienie.

M arię Górecką, żonę zamordowane 
go, skazano na ló  lat, a  brata je j Wio 
czystawa Kossakowskiego n a  19 la t 
więzienia., przy czym pozbawiono ich 
praw  na la t 10

M atkę Góreckiej, moralną spraw ­
czynię zbrodni, skazano na 8 la t wię 
zienia i 5 la t pozbawienia praw.

Ponadto zasądzono na rzecz rodzi­
ców zamordowanego symboliczną zło­
tówkę za s tra ty  moralne.

Dwu pozostałych oskarżonych, po­
mocników „wampirów", Eugeniusza i 
Helenę Kossakowskich, sąd unie
winnił.

W yrok wywarł wielkie wrażenie 
tym  bardziej, że jest to pierwszy w y­
rok śmierci wydany przez sąd okręg) 
wy We Włocławku w trybie nor­
malnym.

NA CZASIE 
Wiele potraw  nabiera smaku jedynie 

w połączeniu % mięsem. W  okresie postu 
nie zawsze jednak można używać m ięsa 
\ wtenczas trudno Pani Dorna p rz y rz ą ­
dzie potrawy, które by każdemu smok o 
waty. W takich wypadkach nieocenione 
usługi oddaje kostka bulionowa KNOKli 
której można użyć nie tylko do przyrzą- 
dzemia wyśmienitego bulionu do picia, 
ale nie w szczególności postnych, jak: 
zup, jarzyn, ryb, kapusty kiszonej i in­
nych. Praktyczne ,iesf opakowanie tu ry ­
styczne zawierające 12 kosetk buliono­
wych KNORR w cenie 80 groszy. Frzy 
zakupie należy zwrócić baczną uwagą na 
trązowo-żólle opakowanie i znak KNORIt 
który  daje gw arancją za bezwzględnie 
doskonały towar, v w  -

do 80.000. ‘
Po tych mozolnych dociekaniach i 
zebraniu adresów na obu półkul,.ch 
zwołał w Budapeszcie zjazd liliputów  
— uznając że W ęgry mogą z pałą 
dumą przejąć miano krainy krasno­
ludków. ;

W  .jednej z sali tow arzystw a nau­
kowego w Budapeszcie, jak  to już do 
nosiliśmy, odbył się manifestacyjny! 
zjazd reprezentantów rodu lilipuciego 
z całego świata. Przybyli przedstaw i­
ciele Stanów Zjednoczonych, Anglii, 
Chin,, Grecji, Brazylii, Niemiec oraz 
Jugosław ii. Najliczniej w> stąpili or­
gana zatorzy w przeważnej liczbie 
mieszkańcy' puszty węgierskiej.

Ju liusz Gont przygotow ując dla 
całego zjazdu specjalne fotele wypo­
życzone ze składu zapomniał o zajęciu 
się katedrą, która stercza ta niby ol­
brzym na podium sali. Nie przeraził 
się tym  energiczny twórca ruchu lili­
puciego i
swą mowę inauguracyjną wyg/osił, 

usiadłszy spokojnie na katedrze.
Dziecinne rączęta liliputów z przy ję­
ciem i nadzwyczajnym zapałem okla­
skiw ały wywody Gonta.

Przemówienie Ju liusza Gonta n a­
stroiło audytorium  bojowo. Jednakże 

-ton przemówienia brzmiał nc ogół 
płaczliwie. W obszernej sali z trudem  
łowiono ciche szepty dyskusyjne, j a  
kie padały z ust międzynarodowego 
zespołu. Jeden z delegatów H anula w 
bezdźwięcznie brzmiącym przemówie­
niu zaatakował władze, domagając© 
się od liliputów płacenie pełnego bi­
letu kolejowego, teatralnego, tram w a 
jowego itd. „O ile nie będziemy po­
siadać wyjątkowych ulg, to wówczas 
domagamy się przynajm niej ponosze­
nia takich opłat,

jakie obowiązują wobec dzieci d« 
lat 7.

W teatrach, kinach i salach koncerto­
wych domagamy się urządzenia ma­
łych foteli, które będą przeznaczone 
wyłącznie do użytku publiczności 
najm niejszej i najgrzeczniejszej —< 
zakończył swój m anifest H anula,

Po obiedzie wydanym przez Gonta 
w jego apartam entach domowych 
przystąpiono do dalszych obrad Skon 
centrowały się one koło już przedy­
skutowanych żądań metrowych oby­
wateli kuli ziemskiej. W licznych re­
zolucjach jakie uwieńczył zjazd, nąj- 
charakterystyczniejszą była rezolucja 
dążenia
do utworzenia własnego państwa na 

jednym z terytorjów europejskich.
„Królestwo krasnoludków umożliwi 
całkowitą swobodę i nieskrępwam e 
dla osób pragnących i mogący s h  pra­
cować dla «w rta“.

Po ostatn iej konferencji burm istrz 
budapeszteński przyjął delegację zja­
zdu w składzie Ju liusza  Gonta Ha- 
nuli, s ir A ckina na dłuższej konfe­
rencji. Utwórz,mej na zjeździć unif 
międzynarodowej krasnoludków bur­
m istrz złożył życzenia imieniem gmi­
ny budapeszteńskiej zrealizowaniu 
szczęśliwej krainy  krasnoludków

Mimowolny zabójca
ZABIŁ TOWARZYSZA ZABAWY- 
Onegdaj w Chorzowie w godz. popol. 

wydarzył się tragtczny wypadez którego 
ofarą paal 12 ictni uczeń gim nazjalny, 
Henryk Szurkowski.

Chłopiec uda? się do swego Ko. 
legi, 1 letniego Alfonso W ieji, m ie szk a j 
ego u plutonowgo Aleksandra K alitki w 
tym  samym domu

Obaj chłopcy bawili się i w trakcie za 
bawy wyjęli z jednej z szuflad rewo! 
wer odbezpieczając i zabezpieczając go. W 
pewnej chw di ktoś na podwórzu żagwi 
zdał Szurkoski podszedł do okna, aby z) 
baczyć, kto gwiżdże. W  tym samym mo 

mencie W ieją nacisnął widocznie kurek, 
albowiem rewolwer w ypalił K ula trafiła  
Szurkowskigo w głowę, powodując r.aty 
ehmiastową śmierć.

Tragiczny wypadek wywołał w całym 
domu wielkte wrażenie. Zawiadomor.a p® 
ficja wdrożyła w te j sprawie dochodze­
ni®.
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Ustawa o skróceniu czasu pracy w górnictwie
Rząd ok reśli i lo ść  god zin  pracy

Jak to wczoraj zaznaczyliśmy na 
plenarnym posiedzeniu sejmu dysku­
towano nad projektem rządowym skro 
cenią czasu pracy w górnictwie. Ze 
względu na to, ze debaty przeciągnę­
ły się do późnych godzin wieczornych 
dopiero obecnie podajemy ich prze­
bieg.

Projekt ustawy o skróceniu ci .su 
pracy w górnictwie referował poseł 
Gdula, który skreślił na wstępie histo­
rię starań o skrócenie czasu {iracy w 
Polsce i zagranicą i poddał analizie 
sytuację górnictwa węglowego stwier 
dzająe, iż mimo spadku produkcji i 
zmniejszenia zatrudnienia w latach 
Kryzysu — wydajność pracy dzięki 
wielkiej pracowitości g  ó r 'n  i k a 
polskiego

wzros/a w r. 1935 o 34 proc.
Poseł Gdula stwierdził, iż górnicy 

jednak są dziś u kresu swoich sił. Ko 
P a l n i e  zaniedba:v inwestycje to też 
dziś zjadają własną substancję. W a 
ranki bezpieczeństwa pracy pozosta 
wiają bardzo wiele do życzenia Zarób 
ki robotników obniżyły się o 3.1,6 or. 
a jednocześnie
koszt robocizny »a tonie spad! o 42 

pi ocent.
Spadły również ceny przy czym 

rozpiętość między cenami hurtowymi 
a detalicznym: jest zbyt wielka, Po­
seł Gdula przypominając obrady kom: 
sji zaznaczył iż stwierdził on. że 
skrócenie dnia pracy zwiększy zrt rud 
nienie, a tymi samym zwiększy zdol 
ność konsumcyjna górników. O ile 
chodzi o sytuację kopalń, które są na 
ogół deficytowe, to rentowność p r z y ­
wróci im może reorganizacja koh wen 
cji węglowej, redukcja zbyt wysokich 
kosztów administraeyjn., reo.-ganiza 
cja form sprzedaży itp. Na zakończę 
nie poseł Gdula wnosi o przyjęcie u- 
stawy.

W dyskusji głos zabrał jako pierw 
Bzy mówca po ci Przykling, który w i 
mieniu górników, jako przedstawiciel 
górniczych związków zawodowych bro 
nil złożonych przez siebie dwóch po 
prawek do projektu ustawy, z których

jedna domaga .hę sześciogodzinnego 
dnia pracy, a druga utrzymania za­
robków na dojychezasowym poziomie 
mimo skrócenia czasu pracy

Następnie poseł Przykling Polemi­
zuje z argumerbami przemysłowców, 
którzy twierdzą, że .skrócenie c-zasu 
pracy załamie eksport. Poseł Przy 
kling stwierdza tutaj, że płace górn i­
ków  polskich są najniższe w Europie. 
Są oni o 50 prac. gorzej wynagradza­
ni, niż górnicy angielscy, mimo. iż 
wydajność pram polskich górników 
jest większą. Zdaniem posła Przy- 
klinga podniesienie eksportu zależy 
od zmiany wadliwej gospodarki admi 
nistracyjnej koncernów węgłowych.

Na zakończenie poseł Przykling 
stwierdza, iż zrozpaczeni górnicy oeze 
kują od Państwa zapewnienia pracy 
i oebrony przed wyzyskiem.
 Z  opinią pesiów, przedstawicieli

robotników
polemizował poseł Wierzbicki

z Centralnego Związku Przemvsłu 
Polskiego, który wysuwał jako argu 
ment konieczność zdobycia rynków 
światowych przy pomocy niskich cen.

Poseł Kopeć w obszernym m-zemó 
wieniu zwrócił uwagę na 

stałość bezrobocia w górnictwie, 
które przybiera rozmiary katastrofal­
ne, a które przypisać należy samej 
strukturze przemysłu węgłowego z 
jego ciągle udoskonalaną meobaniza 
cją. W ten sposób ponad 
20 tysięcy górników wyrzuconych zo­

stało poza obręb pracy.
Na zakończenie dyskusji 
głos zabrał min. Kością Akowski 

opowiadając się przeciwko po i rawec 
Komisji pracy, aby czas pracy mógł 
być skrócony :!•. 10 godzin na tydzień, 
wnosząc projekt ustawy do ciał usta-

a., częstegj bonikardow ania Madrytu aby uchronić j onmik
do Kichota przed zniszczeniom obłożono go workami piasku.

wodawczyeh, stwierdza minister Ko-*> 
śoiałkowski, uczynił to Rząd z zamia 
rem wykorzystania udzielonego mu 
pełnomocnictwa do skrócenia czasu 

. pracy w takim zakresies na jaki po 
zwalają nasze ,-tosunki gospodarczo 
i baczyć, by przeprowadzona reforma 
nie wywarta ujemnego wpływu na 
interesy zarówno przemysłu jak i 
zatrudnionych w nim robotników.

W głosowaniu Sejm przyjął arty­
kuł ustawy w brzmieniu rządowym, 
ą więc bez określenia ilości godzin, do 
jakich czas pracy może być skracany, 
oraz przyjął poprawkę posła Kopcia, 
aby ustawa na terenie Górnego Ślą­
ska weszła w życie po przyjęciu jej 
przez Sejm Śląski. Obie poprawk: po 
sła Przyklinga, o których pisaliśmy 
powyżej, przepadły w głosowaniu. 
Całość ustawy Sejm przyjął w dru 
gim i trzecim czytaniu.

GRYPA. PRZEZIĘBIENIE 
■OLE SŁOWY ZEBOWitp
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Polskie samoloty
K U PU JE  TUKCJA.

W szkole wojskowej w stolicy Turcji 
otwarty zosał burs lotniczy na który ucją 
sneza 300 oficerów pilotów. Rząd zamierza 
zakupić tysiąc aparatów i wyszkolić J5 
tyi icey pilotów. W miedzyeaasie rząd tu 
ecki ma zamówić samoloty pościg-owe w  

wytwórniach polskich

Przed burzą na Ukrainie
Groźne dla Moskwy odchylenia nacjonalistyczne

Komunizm na Ukrainie prze­
żywa głębokie przesilenie wewnę­
trzne* którego znaczenie wykracza 
daleko poza fam y wydarzenia lo­
kalnego w jednej z jedenastu repu­
blik sowieckich, stanowiących 
ZSSR. — Dzieje komunizmu na 
Ukrainie od samego początku pod 
boju tego kraju  przez armię ezer - 
woną dają obfity m aterial dba oce­
ny zarówno sowieckiej polityki 
narodowościowej, obłudnej w 
swych założeniach, jak i wzmaga­
jących się fermentów politycznych 
wywoływanych uciskiem narodowo 
ściowym jak i rabunkową gospo 
darką czerwonej Moskwy w najbo 
gatszej części imperium sowieckie 
go.

Fermenty polityczne na Ukra­
inie właściwie nigdy nie ustawały.
Od roku 1920, kiedy sytuacja p ań ­
stwowo - praw na U krainy została 
ustalona przez trak ta t ryski w 
przeciągu kilku lat trw ał okres 
powstań zbrojnych, w ybuchają­
cych w różnych częściach republiki 
ukraińskiej przeciwko najeźdźcom 
moskiewskim, narzucającym Uici'a 
inie ustrój komunistyczny. W roku 
1924 skasowano samodzielność for­
malną ukraińskiej republiki ra ­
dzieckiej i przeprowadzono unifi­
kację ustroju państwowego, wsku­

tek której uprawnienia autonomicz 
ne U krainy zostały znacznie ogra­
niczone. Po uchwaleniu pierwszego 
pięcioletniego planu uprzemysfu 

wienia w roku 1928 przez rząd so­
wiecki w Moskwie, nastąpił dalszy 
etap centralizacji a w roku 1933 
po samobójstwie jednego z wybit­
nych przywódców U krainy Sc.wiec 
kiej, komisarza Skrypnika, władze 
sowieckie zaczęły stosować ostre 
represje wobec opozycjonistów m 
kraińskiell i obsadzać odpowiedział 
ne stanowiska zarówno w aparacie 
administracyjnym  jak i partyjnym  
przez wydelegowanych z Moskwy 
komunistów, nie ufając kom uni­
stom narodowości ukraińskiej W 
jednym tylko roku 1933 usunie to 
z komunistycznej partii Ukrainy 
przeszło 26.000 członków oskarżo­
nych lub podejrzanych o tak zwane 
odchylenie nacjonalistyczne.

Ciągle naprężenie polityczne, 
panujące na Ukrainie, bvło przy­
czyną wydelegowania na Ukrainę 
jednego z bliższych współpracowni 
ków Stalina Pawła Postyszewa 
który otrzymał szerokie pełnomoc­
nictwa od moskiewskiego Politbiu- 
ra  celem wytępienia opozycji akra 
ińskiej. Pomimo jego dyktator­
skich zarządzeń i represji zarówno 
ludność włoścjańska jak i robotni­
cza U krainy ujawniała coraz wię

kszy sprzeciw7 wobec centralizmu 
moskiewskiego i co najgłówniejsze 
wobec rabunkowych planów gospo 
darezych,zmierzających do ogołocę 
niaU krainy ze zboża i innych cen­
nych surowców.

Rządy Postyszewa na Ukrainie 
nie zdołały jednak opanować sytu­
acji. Ferm enty w łonie K. P. B TT. 
oraz wrzenie wśród ludności nie 
ustawały. W  roku 1936 oraz w po 
czątku 1937 nastąpiło nowe natę­
żenie ukraińskiego ruchu opozy­
cyjnego, które uczyniło poważny 
wyłom w sowieckim życiu politycz 
nym. W Kijowie, Charkowie Od.es 
sie oraz w zagłębiu Donieckim w 
lokalnych organizacjach party j­
nych akcja opozycyjna przeciwko 
Stalinowi przybrała niepokojące 
rozmiary. Opozycjoniści opanrwali 
szereg odpowiedzialnych placówek 
politycznych i gospodarczych a na 
zebraniach komunistycznych coraz 
częściej słychać było głosy osi rej 
krytyki generalnej linii Stalina, 
cego dobrobyt mas robotniczych i 
czego dobrobyt mas robotniczych i 
do zmiany reżimu stalinowskiego, 
wyzyskującego Ukrainę i obniżają 
chłopskich, tak bogatego ongiś 
kraju. W połowie stycznia moskiew 
skie Politbiuro wysłało na Ukrainę 
zastępcę Stalina, Łazarza Kagano 
wieża. Chcąc ratować sytuację

Kaganowicz dokonał szeregu zmian 
personalnych na odpowiedzialnych 
stanowiskach, ograniczając rów* 
nież władzę Postyszewa, który 
wskijtek przesilenia ukraińskiego 
stracił zaufanie Kremla. Po? ty szew 
został usunięty z dwóch stanowisk 
a mianowicie ze stanowiska pier- 
avszego sekretarza kijowskiego ko­
mitetu obwodowego K. P. P. U. 
oraz z takiego samego stanowiska 
w- miejskiej organizacji K  ,‘owa.

Narazie zatrzymał on swoje trzecie 
stanowisko drugiego sekretarza C. 
K. K. P. B. U., wszystko jednak 
wskazuje na to, że pozycja Posty 
szewa została zachwiana i że bodzie 
on z U krainy odwołany. Jedno­
cześnie dokonano niezwykle licz­
nych aresztowań na całym obsza­
rze Ukrainy. Jest rzeczą znamien­
ną, że wśród aresztowanych znaj 
dują się miejscowi działacze parGi. 
komunistycznej, zajmującej nieraz 
wybitne stanowiska zarówno w 
partii jak i wt adm inistracji so- 
-wieekiej.

W szystkie te wydarzenia świad 
cza o głębokim przesdeniu komu 
nizmu na Ukrainie, zwiastującym 
zbliżanie się burzy, której skutki 
mogą być bardzo poważne dla dal 
szego kształtowania się stosunków 
politycznych w Sowietach.
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Górnicy jadą do Belgii
Kto dobrze pracuje, ten zarobi

.Test gotlz. 4 po pobidniu. LTica 
rozbrzmiewa rozgwarem rozmów. 
Przed biurem miejskiego Fur.duszu 
P racy  zebrał się pokaźny tłum męż­
czyzn, wyczekujących z niecierpliwo­
ścią na komisję kw alifikacyjną, k tóra 
m a przeprowadzić właściwą rekru­
tację górników zagłębiowskicTt na 
w yjazd do Belgii. W  tłum ie toczą sic 
ożywione rozmowy na tem at w arun­
ków pracy  i płacy, term inu wy jazda, 
itp . A tm osfera jest powążna,, a jedno 
cześnie trochę niespokojna.

W krótce przybyła komisja kwali­
fikacyjna, która po krótkim  pi -rozu­
mieniu się inform uje bezrobotnych o 
stronie organizacyjnej rekrutacji.

P rzed budynkiem i na korytarzu 
porządek utrzym uje policja. Huży 
ścisk widać w biurze meldunkowym, 
gdzie odbywaTvsię włąśmwy zaciąg 
bezrobotnych.

W a ż ą  się losy
Twarze wszystkich" emigrantów 

Zwrócone są w stronę p. de Decfcamps 
od którego decyzji w tej chwili w du 
żej mierze zależy los każdego górnika 
P. de Decbamps przy współudziale 
radoy m inisterialnnego przegląda 
wszelkie dowody, bada kwalifikacje 
zawodowego każdego robotnika oraz 
jego stronę moralną, po czym wydaje 
swoją decyzję. Zasadniczo angażuje 
się wszystkich tych, którzy odoowia- 
dają wymaganiom, postawionym 
przez władze m inisterialne oraz przed 
stawicielstwo belgijskie. Odrzuca się 
zaś tylko osoby karane za różne prze 
stępstw a natury  krym inalnej. Tych 
jedna k je st bardzo mały procent.

K r e s  n ie d o l i
N azwiązujemy rozmowę z górnika 

mi którzy, zostali przyjęci do pracy.
— Co pan  sądzi o swym w yje idzie 

do Belgii — pytam y jednego z gór­
ników ?
' " — J a  już 10 la t pracowałem w Bel
gii, to znam panujące tam  stosunki. 
J a k  tylko człowiek szczerze pracuje, 
to dadzą zarobić. Początkowo zarabia 
łem 50 franków na dniówkę, a  później 
podnieśli mi 'do 120 franków. Rot iłem

Erzy „werszlaku“, na  jednej z kopalń 
ipxelskich. T era z gdy tylko poka­

załem ten dowód z kopalni, na której 
pracowałem,-.przyjęli mnie od^azu. 
Jestem  zadowolony, bo przynajm niej 
zacznie się ttla mnie nowe życie.

D rugi z górników cieszy się, z«v 
przestanie tłuc kamienie na szosie a 
pójdzie do swej pracy zawodowej 
— Przynajm niej będziemy pracować 
na. wszystkie dni w  tygodniu. A  to 
jo-* najważniejsze.

Inny  z. robotników mówi:
— Poszedłem pieszo pod Racławi­

ce. oddalone o 20<> kim. od Czeladzi 
po wyciąg z ksiąg ludności, ale rio  
żałuję, jio zdobyłem pracę.

Sztygsrcy pdjadą za rok
Oprócz górników do Belgii chcą 

jechać również bezrobotni sztygarzy. 
Jeden  z nich oświadczył nam, że może 
jechać do Belgii za rok o ile nauczy 
się języka niemieckiego lub francu­
skiego. Zapotrzebowanie za tym  jest

Przykra przygoda
MIESZKAŃCA SZOPIENIC W SOSNO­

W IECKIEJ RESTAURACJI.
W restauracji Szcperka przy ul Krzy­

wej w Sosnowcu zawodowy złodziej Jan 
Jfivhi.ski (So nćwiee, ul. Dziewicza 5) o. 
kradł b iw iątego się w restauracji Stani­
sława K urna z Szopienic.

Z łodhej ukradł Kurce' z kieszeni 150 
złotych .i rewolwer, poczym zbiegi.

P olicją, zawiadomiona o kradzieży za­
trzym ała Jasińskiego, odłierając od nie 
go cześA gotówki i rewolwer. Złodzieja 
•sadzo u» w wiezieniu * '

nie tylko na górników ale i na szty­
garów.

Wyjazd 1000 robotników
W rozmowie z przedstawicielem 

m inisterstw a pracy dowiadujemy się, 
że z Zagłębia wyjeżdża do Belgii 1CKK) 
robotników. Będą oni rozdzieleni gru 
nowo po różnych kopalniach.

W yjazd nastąpi już za kilka dni, 
a to dzięki sprawności urzędowania 
m inisterstw a sprawiedliwości, które 
w bardzo szybkim czasie nadesłało 
akta t  wykazam i karalności zaintere­
sowanych górników. Em igranci za 
głębowscy będą mogli sprowadzić, swe 
rodziny dopiero po upływie 3 mie- 
sięcA'.

P - k .

Rekrutacja górników
do kopalń belgijskich

W m agistracie w Dąbrowie zakon 
czona została rekru tacja górników, 
którzy w yjadą na roboty do kopalń 
belgijskich.

Ogółem zakwalifikowano na Avy 
jazd 95 górników.

Dowiadujemy się również, że z 
Będzina wyjedzie do kopalń bolgij

skich zgórą 30 górników, z Wojkowic 
Kościelnych 6 górników i ze Strzemie 
szyc 105 górników

R ekrutacja odbyła się w obecności 
przedstawiciela kopalń belgijskich- P- 
Dechamps oraz dyrektora Funduszu 
pracy M ayera. ‘

„Polskie Radio nie transmitowało
z a w o d ó w  narciarskich ze Szczyrka k. Bielska'

Jedno z pism śląsKich zaatakowało Iłoz 
głośnię Katowicką, jakoby impreza nar­
ciarska w Szczyrku odbyło się przy porno 
cy materialnej Polskiego iiadia

Otóż nieprawdą jest jak o iy  jn'nm  iu- 
stalaeja ko* iłowata 1 .OOP złotych, a trzej 
speakerzy niem ieccy pobierali d u ty  z ha  
t y  Polskiego Radia po 5ft słótyeft dzien­
nie.

Natom iast odpowiada p ia*d zie , ze r« 
dio w Gliwicach i W rocławiu nadawało 
wyłącznie tylko na te dwie slaeje, a  me 
aa wszystkie rozgłośnie niemieckie jak :o 
pismo poda!o ~ spraw ozćatite z zawodów 
które tc sprawozdanie zostało fcerpoded 
ino z Urzędu Pocztowo — Tclegrnbcz-r.e 
go w Szczyrku nadane na GH.vice.

A więc bez pośrednictwa Rozgiośni Ka

Co dalej Polskie Iladio, gdyby miało 
zamiar przeprowadzić tego rodzaju tran 
smisję z Niemiec do Polski również w 

każdej chw ili m iałoby pos-2 *v muc do d 
spo/ij-cji lin ie i przewody do tego ceni

potrzebne, g d y ż  jes* to przewidziane w 
luk/Kynarodowtj umowie wzajemności 
u,slug w dziedzinie pac z i .telegrafu i rn 
dla

W ten siK.sób ró nsniitowali&my z O'im 
piady, czy tez s». innych zawodów repor *£» 
ze opłacane oczywiście przez nas, tak jak 
i  w S zczyrk u  wszystkie związane wyda1 ki 
poniosło radio niemieckie.

N a m arginesie zauważyć trzeba; że1 'ka 
wody w Szczyrku nie były irapreźą nówą, 
lecz zawody te -ą Imprezą coroczną o t. 
zw „Puchar Beskidów"4 rozgrywaną -stało 
w lej miejscowości. Polskie Radio w 
związku z tą imprezą, nie nadawało żad 
nych reportaży, ani komunikat ów.

PRZY PRZEZIĘBIENIU, 
GRYPIE. KATARZE’3'""* **

Co robi studium gospodarcze?
Posiedzenie Rady tej instytucji

;W ub. czwartek w ratuszu sosno 
wieckim odbyło się posiedzenie Rady 
Studium  Gospodarczego. Przewodni-- 
czył inż. J . G allot, k tóry w dwugodzin 
nym przemówieniu zdał sprawozdanie 
z prac studium  gospodarczego.

Studium  to istnieje zaledwie trzy 
miesiące,
zdołało ono już jednak zebrać sporo 
cennego materia/u, który może służyć 
do orientacji przy tworzeniu się no 

wych warsztatów pracy.
Inż. Gall ot, który jest przewodni 

eząeym Rady studium  gospodarczego 
podzielił się z zebranymi bardzo intera 
sująeymi danymi, między innymi _ z 
dziedziny chałupnictwa. Okazuje się, 
że chałupnicy, bardzo na ogół wyzyski 
wani przez nakładców, po trafią  z ar a 
bić do 700 zl. miesięcznie, a w sezonie 
nawet do 1000 zł. Ale zatrudn iają  oni 
żony i dzieci nawet siedmioletnie A 
praca w najokropniejszych w aru n ­
kach trw a 16 do 18 godzin na dobę.

W  chałupnictwie poważną grupę 
stanowią szewcy. W samym tylko So 
snowcu jest ich 670, w Będzinie 350, 
w Dąbrowie 110, w Czeladzi 18. Inną 
grupę stanowią chałupnicy — kraw ­
cy, których w Sosnowcu je st 350, w

Będzinie — 400, w Dąbrowie — 50. 
Poza tym jest duża grupa chałupui 
ków bieliźniarzy i czapników.

Rzemieślników samodzielnych ma 
my w Sosnowcu 1740, w Dąbrowie 517 
w Będzinie 1269.

■Wśród projektów mających na ce­
lu zmniejszenie bezrobocia studium 
gospodarczego należy wymienić za 
wiklinienie terenów nad W artą, powię 
kszenie betoiuam i w Ogrodzieńcu.

Szczególną uwagę zwrócono na sa 
downie!wo i warzywnictwo. W Zagłę 
biu jest drzew owocowych 200 tys., z 
czego 190 tys. je s t drzew skarlowacia- 
łych, nie dających tego plonu, ja le  po 
winny dać. Je s t to zagadnienie bar 
dzo poważne, które należy naprawić. 
Proponowane jest sprowadzenie fa­
chowca, który zbadałby, jak ie  należy 
specjalnie dla Zagłębia wytwarzać na 
wozy sztuczne.

Na 157 hektarach, użytych w Za 
głęlnu pod ogródki działkowe, jest 
zajętych 2642 pracowników. Należy 
pomyśleć o łączenie ich w spółdzielnie

W dyskusji brali udział pp.: dyr.
Wojciechowski, dr. Dąbrowski, red. 
Ćwierk i inni.

Kradzież w kościele i na ulicy
Zasłużona kara spotkała złodziei

W nocy, podczas Pasterki w kościele 
siemońskim Antoni Danecki z Dohjeszo- 
wic zauważył kradzież lampki elekfryez 
nej z kieszeni, wartości 4 zł. Poszkodowa 
ny ńlożył zameldowanie w policji, która

ustaliła, że kradzieży tej dokonał Marian 
Kańtoch, zam. również w Dobjeśzowicach 

Kańtocłia s ą l  czeladzki skazał na 6 
m iesięcy w ięzienia z za wiesz pulem kary 
na 3 lata

Wielkie zmiany
Pewien sosnowicSanin po irztcR  

latach m ebytności w swym  loazinnym  
mieście przybył do Sosnowca i zaraz 
na wstąpię oniemiał ze zdziwienia*— 
Stanął wprost ttl. Pw rocznego i pytał 
pi zyjocTcia z dawnych lat:

— Co io jest?  f  
Rafois.:,.

—  Skąd  i*/ się vjz*&@ ly&e domów? 
Pamiętasz? 11' tym  miejscu, gdzie stoi 
la czteropiętrowa kamienica bwciiiś- 
m y się w woinę. K ty lism y  sic. w wą­
wozach i wspinali 'się na góry. A te- 
i as...

— A  teraz stoi kr ładny, duży dom 
/  powiem ci więcej. P*Zy ulicy Picrac 
lei ego jest do spi zedania tylko jeszczo 
jeden plac. Inne- place będą zabudo­
wane ju ż  w tym  roku. i am snów  ca 
rauszem przy przedłużeniu ul. 'Mo­
ścickiego place są droższe niż tu przy  
id. Pierac kiego, ba wielki jest popyt 
na nie. i am się też pewnie 'najdzie  
mac pod budowę no*ego, pięknego 
gmachu teatralnego.

—  K iedyż io nastąpi?
— Zdaje cię, co nieprędko. Przed 

iem minHo musi zbudować rzeźnię.— 
i a sprawa jest u łaźnie- aktualna. Du­
ża, nowoczesna rzeźnia.

— Ano, lak zw ykle by*a. Naj­
pierw neznia , a później do- 
oiero leair. to  jednak, co dotychczas 
tu  lonbudowo.no, zupełnie zmieniło 
wygląd tego miasta. W y tego może 
nie widzicie, pa.trząc na io codziennie 
ale po latach mebytności u> Sosnowcu 
Io rzuca się w oczy. Jeszcze tali dalej 
a będzie Europa-

Przy głośniku
PORONNY WEEK — EN li.

Sobotni program muzyczny Polskiego  
Radia stoi jak zwykle pod znakiem ro* 
rywki i  po* idy. Kajrróżniejsioso rodzaju 
audycje o oh ar aktorze ickkmi składają 
się na cało Kształt muzyczny tego dnia.

Już w poludmo o godz. "A bit nada jo ta  
dio z  płyt utwory amerykańskiego kom po 
ziytona jazzowego Gershwina, pełne nia 
slyehanej werwy, humoru i rozmachu 
Po krótkim koncercie muzyk* b u k  tej * 
płyty o godz ló lś ,  ^.melodie dła zauocna 
n.vch“ o godz. 16.15 wprowadzą radiom* 
Ciiaczy w nastrój zgoła odmienny.

Najważniejszym  punkiem rozrywkowe 
go programu dnia będzie występ przed 
mikrofonem śwmtnęj. popularnej ćp-m 
v aczki Lucyny Szczepańskiej i orkiestry 
^ytnfonicznej Polskiego Radia pod dyr. 
O. Straszyńskiego. A r ie . t pieśni. łatr.o
zrozumiał" i wdzięczne utwory ’sk ifs 'ro 
we składają się- na audycje tę, która to*  
pocznie s>iq. o godz. 2100

— ;----- :0 :-----------

Pielgrzymka do Rzymu
7.A 285 ZŁ.

Tylko do dnia 10 m aiea przyjmowano 
będą jeszcze zgłoszenia sa  pielgrzym kę 
wiosenną do tJzymti o r g a n iz o w a n ą  prze? 
Ligę K a t o lic k ą  , v której k o s z t  udziału 
wynosi tylko 295 zł. Cena udziału obejm u 
jc: przejazdy kolejowe-, miesszkau e, utr?y 
manie, wycieczki, zwiedzania, opłaty 
wstępu, przewiezienie z dworców i z po 
wrotem do szkau, napiwki służbie, tran­
sport 1 walizy.

Uczestnicy spędzą W ielki Tydzień i 
W ielkanoc w Rzymie, a poza tym zwie 
dzą Asyż, Padwę, Florencję, 'Wenecje i 
W iedeń W programie również fakultywa 
wycieczka do Neapolu połączona z z w u* 
dzeaitem Pompei i wyjazdem na Wezu 
wiusz.

Zgłaszać się należy do Ligi Katobc 
klej w fvaiow’caeh ,ul. Marsz. Piłsud  
skiego 58. Telefon 306—52

1 E S T E Ś M Y  
3EDNE3 KRWI
ZŁÓ2 GROSZ NA SZKOLNICTWO 
P O L S K I K  ZA G R A N I C A
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Adwokat Hofmokl -Ostrowski przed sądem
Rozprawa została odroczona

P rzy  w ielkim  ^ in te re so w a n iu  wstóii 
sfer p raw niczych odbył sit; wczoraj p ro ­
ces apelacy jny  adw okata Z ygm unta  H ol 
aroki-O strow skiego, oskarżonego o cL ra 
łq sari li .Jak to już  o tem  obszernie do­
nosiliśm y, ad w. H. O strow ski dopuścił 
oi t; obrazy sądu  w depeszy, nadanej ped 
adresem  Sądu  Okręgow ego w Sosnowcu 
w związku z trag iczn ie  zakończonym p ro ' 
eesem przeciwko P aw iow i Grzeszolskie- 
w u P-rzez sąd w I-ej in stan c ji skazany zo 
s ta l za to n a  m iesiąc aresztu . R ozpraw a 
obfitow ała w wiele em ocjonujących m o ­
m entów. A dw okat H . O strow ski s taw u  
się do sądu osobiście

N a w stępie rozpraw y adw. H. Ostrow­
sk i zglosjł sądow i — ja k  to 'z re sz tą  zwykł 
czynić — k ilk a  wniosków', m iedzy in n y ­
m i o zażądanie a k t w tych w szystkich 
spraw ach, w k tó rych  został skazany, a 
Stóryclr re je s tr  dołączy! do sp raw y I- 
p ro k u ra to r, uzasadn iając, iż są one ko­
nieczne, gdyż p. p ro k u ra to r  oparł na 
ulr.Ii swe oskarżenie i zarzucił mu, że 
w sposób zawodowy i nałogow y obraża 
sądy  państw ow o A kta tę  są  zdaniem  o- 
ikarżonego adw okata  rów nież potm ębne 
celem zapozoanja  się przez sąd y. treścią 
oskarżenia  w tych spraw ach  i  stw ierdze­
nia, że n ie  dopuszcza się on obrazy ani 
w sposób zawodowy an i nałogow y .oraz 

w yrok i zaipadłe w iyeh spraw ach m e 
są  hańbiące, o czym sąd — w razie przy 
ihy len ia  się do jego  wniosku, — będzie 
Di lał możność się  przekonać.

Rew elację stauowjl dragi wniosek  
H Ostrowskiego. Zwrócił się 011 do sądu 
•> wezwanie na rozprawę wszystkich człon 
ków kompletu sądzącego w procesie Pa  
wla Grzeszolskiego. Tu adw. H. Ostrow­
ski podkreślił, iż tylko pp. sędziowie, k ‘ó 
rzy sądzili sprawę Grzeszolskiego mogli 
czuć się  dotknięci treść ją owej depeszy 
ci sędziowie, którzy w czasie procesu 
przeciwko Grrteszolskleinu prócz wykażą 
nia w ielkiej rutyny sędziowskiej i w ie­
dzy faehowej zaimponowali mu swą nie 
tm jerną cierpliwością 8 skrupulatnością 
w dociekaniu i roztrząsaniu najdrobniej 
szych szczegółów spraw y d la  pogłębienia  
prawdy m aterialnej. Trudno więc pr*yT 
puścić, by stał się  nielojalnym  wobec 
tycli sędziów', z którymi — jak się wy­
raz ił — m ilo m u się pracowało przez 
""adzieścja dni. a ty le trwał proces Grze 

olskiego.
U trzym ując, że n ie  sąd, a jedyn ie  

w spom inani sędzjowie m ogli by się czuć 
obrażeni, co nie m a m iejsca, dowiedział 
sie tego bowiem od jednego z nich w  
p ry w atn e j rozmowie, — adw. H  O strow-

Związek strzelecki
W ST KZEMIESZY GACH.

Pod przew odnictw em  kom Z No w ary 
odoyło się w alne zebran ie  Zw. Strzelecki o 
go w Strzem ieszycach.

N a zebran iu  złożone zos^alą spraw  oz 
dan ie  z dzjałąłnoścd, po czym w ybrano 
zarząd w składzie pp. St. D uda — preze 
(poraź trzeci) E . Smok i  B K opeiara — 
wiceprezesi, T. K uprzew ski, M. Ju rczyk  
zastępca, B. Rene sekretarz , 2 W rzesień 
zast., II. Szeląg kom endant, l i  Sm cjliko 
v o  kom endantka, M  Słopeeki re i. wycb. 
ooyw., M. W ach la  i H. Podliński następ 
cy, M. Kopeć ref. wyeh. fiz , E  . So łtysią  
zast., B. K a li ,a  ref. strzelectw a, Uh B a ­
rny k i z a s t, K . T eper kw aterm istrz ,' K. 
Dyc zast.

Kom- t o w . p p . :  J . Bąezkows.ki przewód 
raczący, H. M akarczyński, B. Bargiel, 
V I . Je leń  i J . F tg ie l.

— — o ----------

— K U R SY  ROLNICZO - OGRODNI­
CZE W STRZEM IESZY CA CH . Ś ta ra - 
u jem  kółka roln iczego w SurąniieGzy- 
cach W. odiiędą s ‘ę w dniach 8 i 9 brn. 
o godz. 5 popal, w lokalu 'zko ly  pow sze­
chnej n r  1 i  rzy  ui. S ław kow skiej k u rsy  
rolniczo - ogroum eze. Po kursach  w ygło­
szony zostan ie  re fe ra t o spółdzielczości. 
Członkowie kó łka rolniczego, koła gos.jo 
dyń w iejsk icn  i osoby zainteresow ane 
proszone są o liczne przybycie.

sk j w nosił o wezwanie sędziów, którzy  
b ia li udział w osądzeniu sp raw y przeciw  
ko Paw łow i G r?eszolskiem u i przesłucha 
n ie  ich w charak terze  świadków.

W nioski swo adw. H. G strow ski, k tó ­
ry  jest — ,| ak wiadom o — doskonałym  
mówcą, poparł blisko godzinnym  ptzcm ć 
w ieniem , w pla ta jąc  w nie epjzody z prze 
żyć w łasnych, niedaw nego procesu tru- 
cie-ielskiego i swej d ługoletn iej p rak ty k i

•zawodowej. W  konk luzji adw. H . O strów  
ss.i p rosił o odroczenie rozpraw y, czemu 
zaoponował pop iera jący  oskarżenie prok. 
Chuikiew icz 

Po dłuższej przerw ie, sąd  oddaljd w aic 
sek adw. IT. O strow skiego o w ezwanie 
świadków, zdecydował n a tom iast zażądać 
a k t spraw y, o k tóre  p rosił oskrażony ad ­
wokat

Rozprawa została odroczona.

Sprawy robotnicze Zagłębia
Podwyżka płac w fabryce „Mayerholda“ w Będzinie

Po leiłku bezpośrednich rokowa­
niach pomiędzy dyrekcją fabryki 
„Mayerhold" w Będzinie, a  związkiem  
zawodowym ZZZ., ostatnio zawarta, 
została umowa zbiorowa, regulująca 
warunki pracy .- płąc robotniczych.

Ustalony nurnik płac znacznie 
przew yższa,staw ki zasadnicze obowią 
żujące do czasu zawarcia umowy, a 
to: W  kuźni.podwyżka wynosi <*d 26 
do 83 proc.,'w  szlificrni podwyżka 
płac dochodzi nawet od 100 do t ! pr„ 
w hartowni 52 proc., w piln ikam i od 
20 do 60 proc., w warsztacie meehani 
cznym o d ‘20 do 60 proc. Pomocnikom  
podwyższono pipce o 20 p ro c , kobie­
tom 12 proc., stróżom 16 proc., p o r ­
tierowi 14 jóroc.

Oprócz tak korzystnej podwyżki 
płac, robotnicy mają zagwarantowa­
ny szereg, bardzo ważnych postula 
tów, a między innymi to, że dla rojiol 
ników pracujących w akordzie „cen­
niki akordowe winny być tak ułożone, 
aby rachunkowo w ynikała dla robot­
nika możność zarobku o 30 proc. w yż­
szego od dniówkowego" Robotnicy 
pracujący w akordzie ' mają zag waran 
townny dodatek 25 proc. ponad 
dniówkę. Dyrekcja zobowiązuje się do 
dostarczenie. robotnikom na kosz*. fa­
bryki wszelkiego rodzaju narzędzi po 
trzebnych do wykonania pracy oraz 
ubrań ochronnych.

Poza tym  starzy robotnicy m a ją  
pierwszeństwo przy przyjęciach do 
pracy przed innym i robotnikami

Do jednych z ważniejszych nos tu 
latów należy angielska sobota- Robot 
nicy w sobotę kończą pracz po 3-ciu

godzinach pracy. Umowa obowiązuje 
od dnia 1 bm. W  konferencji brali u-- 
dział: z ramienia fabryki dyr.p Was 
serberger, kierownik p. Adamek i p. 
Rajsz. Z ramienia robotników delegat 
p. Cesarz, oraz delegacje robotnicze z 
poszczególnych działów fabrycznych 
pod przewodnictwem sekretarza ZZZ. 
Jana Rylskiego.

Następnego dnia po konferencji od 
było się zebranie sprawozdawcze. 
Sprawozdawczy referat z konferen­
cji ' wygłosił sekretarz ZZZ Jan 
Rylski.

Strajk u W oźniaków
trwa

Częściowy strajk okupacyjny w 
fabryce Woźniaków w Sosnowcu
trwa w dalszym ciągu.

Z okupującymi solidaryzują się 
robotnicy pozostający poza terenem  
fabryki.

Strajkujący domagają się iwzględ 
*eh żądań dotyczących podwyż 

ki płac. 1

Zlikwidowany zatarg
w fabryce „Pax“

Wczoraj w inspektoracie pracy w 
Sosnowcu odbyła się konferencjo w 
sprawie zlikwidowania zatargu w fa­
bryce czekolady „Pax“ w Sosnowcu.

W  wyniku pcrtraktaoy.j zamrg zli­
kwidowano i robotnicy przystąpili do 
pracy.

Wiadomości bieżące
Sobota

M arzeo

Dziś: Wiktora 
Jutro: Tomasza 
Wsehdd słońca: 6.13 
Zachód słońca 17.24

T E A T .R  M I E J S K I  & 
W  SOSNOWCU

Dziś o godz. 20 30 ciesząca sie w ie l­
kim  powodzeniem, św ietna kom edia S. 
K iedrzynskiego pt. „Raz się ty lko ż y je 1 
z pp.: A nusiaków ną, Liebekówną, Corno 
bisem, Gołaszewskim i  K ostrzynskim  

Ju tro , o godz. 16.30 na.)większy prze­
bój sezonu sztuka W. W ernera  p t. „Lu­
dzie na  krzo“.

W ieczorem  o godz. 26.50 komedia 8 
K jedrzyńskiego  p t. „Raz się ty lko żyje“ 
B ile ty  do nabycia w firm ie W. Czechow­
ski.

■ XX  —

KINA W SOSNOWCU:
ZAGŁĘBIE: „Płomienne serca" 

EDEN: Ucieczka Tarzana. 
PA ŁAC E: — Napiętnowana

i Awantury farmerów. 
RIALTO: — Niezwyciężony Bill- 
MOMUS: — Rose Marie.

— P O S IE D Z E N IE  RADY M IE JS K IE J  
W  SOSNOWCU. D alszy ciąg  posiedzenia 
ra d y  m iejsk ie j m. Sosnowca w spraw ie 
budżetu za rok  1935.36 i wniosku kom isji 
rozpa trzen ia  spraw ozdania  z w ykonania 
reW |7,y jnoj z soboty dnia 6 bm. przełożą 
ny został na poniedziałek dn ia  8 im . .go­
dzina 18.46.

- _  K U R S PCK. w D Ą B R O W IE P ro ­
szeni jesteśm y o podanie do w iadom ości 
ze sześciotygodniow y k u rs  Polskiego 
Czerwonego K rzyża  w D ąbrow ie rozpaczy 
na się w dn iu  8 bm.

P ierw szy  w ykład odbędzie się w sali 
ra d y  m iejsk iej w Dąbrow ie.

Z E B R A N IE  IN STY TU TU  RO- 
l lo  ’ NICZEGO W alne zebranie cztoDkó '• 
robolnjczego u is iy tu tu  ośw ia!y i k u llo 1’.7 
im Si Żerom skiego w D ąbrow ie odbęczie 
się. ju tro  o godz. 16 w lokalu przy  u ti-y  
C hopina nr. fi.

hosthi
bulK>TO*e

Jarzyny, kapusta 
kiszona, ryby, sa­
łatki i tuszelkie 
potrawy postne 
są smaczniejsze 

i strawniejsze po dodaniu  
kostki bulionowej “KtW Vl
i  la s k a  =. 3 k o s ik i  =  I y  i k o  20  g ro s z y

Zawodowy ziodziej
chciał mieć konia i  bryczką

Marian Gamoń, zamieszkały w 
Będzinie przy ul. K ołłątaja 33. liędąo 
chorym udał się dft jednego z tokarzy, 
przy ul. Malochowskicgo w Będzinie.

Gamoń idąc do lekarza zostawił na 
ulicy bryczkę zaprzężoną w jednego  
konia.

Ekwipazem, wyglądającym dość 
porządnie zanteresował się Jan Misz- 
kimo łDąbrową 0 '- W esoła 13) zawodu 
wy złodziej kilkakrotnie karany za 
krndzicźc-

N ie namyślając się długo złodzieja 
szek skoczył na bryczkę i podciął ko­
nia, kierując'się a v  stronę Dąbrowy.

'» Na szczęście Gamoń szybko się 
zorientował wyleciał na ulicę i rzu­
cił się w pogoń za złodziejem wraz z 
policjantem, którego spotkał na 
drodze. .

Niehaworp Miszkunem wraz z bry, 
czką schwytftn i przekazano go .via 
dzom sądowym.

Reprezentacyjny koncert
CHORU M ĘSKIEGO.

P rzypom jnam y, że ju tro  w f  a lr gim na- 
ajum  nu. S t. Staszłck w Só=ńówcu odbę 
cizie sie koneórt rep fezen lacy jny  euoru 
męskiego żw jązku 7-aw pv«oown:kow u- 
liczpieczalni społecznej pod b a tu tą  pro f 
A. Sollocha.

Ponadto w •kónecrcie • w eźm ie u d u al 
orkiestra symfonicana 11 pp. -w Tarnów  
sk u li Górach oraz soliści: d r .-I. Lipnicki 
(tenor) p. St. Kr,r/er (bas) artysta opery 
katow ickiej i P T. lye-ftulski (tenor).

P rzy  fo rtep ian ie  A 8ollocb.
Czysty zyśk z koncertu  .przeznaczany 

będzie n a  tow. przeciw gruźlicze w So 
snoivcu.

O rgan iza to ram i te j bogato zapow iada 
j:,eej się im prezy  są zw, zawód, pracow ni 
Ków ubezpieosialńi s p o łe c z n y  i tow,- prze 
ciw gruzlicze w Sosnowcu

— ZJAZD p iŁ O N K Ó W  Si*. -SZA IM  
TEA TRÓ W  LUDOWYCH. Ju tro  o godz 
in rano w  ioXalu szkcly powszechnej 
n r. 5 w D ąbrow ie odbędzie .się d rugi o r ­
gan izacy jny  zjazd członków spółdzielczej 
■szatni tea tru  w ludowy Z ag ię ta  Dąb- .m- 
? kiego.

— KRADZIEZ. W policji -złożono za­
m eldow anie o usilow ancj kradzieży w 
kościele p a ra fia ln y m  pod wezwaniem W« 
Y Ivf. P. w Sosnowcu.

K radzieży zam ierzał dokonać kośeieł- 
ny Wołczyk. W  te j spraw ie policja _pro­
wan/.; dochodzenie.

Podwyżka plac
W kopalni „Zacisze

robotniczych
pod Zawierciem

W  Zawierciańskim inspektoracie 
pracy odbyła się konferencja w  spra­
wie uregulowania wielu spraw por-iię 
dzy właścicielem  kopalni „Zacisze" w 
Ciągowicach pod Zawierciem a robot" 
nikami tejże kopalni i przedstawicie 
lem ZZZ.'

W wyniku 7 godzinnej konferencji 
uchwalono: Dyrekcja kopalni „Zar-i 
sze" uważa za prawomocny powyżej 
wspomniany związek i zawarła z nim 
umowę, regulującą cennik płac, na pod 
staw ie którego dotychczasowe płace 
podwyższone zostały o 15 procent.

Jednakże podwyżka ta uw aiunko  
wana została tym,że górnik do urobię 
nia jednej skrzynki węgla w agi 100 
kg„ i wydając ją na podszybie w  odle 
głośc.i od 1 -  - 6 metrów otrzyma S

groszy, od 6 — 15 mtr. — 13 gr„ od 
15 — 20 metr — 14 gr„ od 20 — 30 
mtr. — 15 gr. Piętiiastoprocentowa 
! nd wyżka doliczana będzie do ogólno 
go zarobku robotnika.

Dyrekcja kopalni uznała delegatów  
związkowych, jako przedstawicieli ro 
Lotników powołanych do pośrednicze­
nia pomiędzy załogą kopalni a jei 
właścicielem. *, ' j y

Ustalono, że delegaci robotników  
wykonywujący swoją czynność ni« 
mogą być szykanowani, ani wydaleni 
z pracy. Następnie dyrekćja zgodziła 
się płacić delegatom  za stracori.y cza# 
na konferencjach w inspektoracie prą 
cy łub też w dyrekcji kopalni. Płac* 
robotnicze uregulowane zostały na 
czas nieokreślony.



Str. 6 Nr. 6?

-  ZA1KZYA1ANIE ZŁODZIEI. W T ą  
braw ie zatrzym any został w łam yw acz Wi 
told Ja ru b a sa  i przem ytnik  J a n  K am a 
poszukiw any od daw na przez władze s a ­
dowe

W Będzinie zatrzym ano niejakiego 
Majko, bez stałego m iejsca zam ieszkania 
jsibzukiwanego przez sądy w Sosnowcu, 
JftęUziinie i Czela-U .

— 15—

% Z A W IE R C IA .

(z) Ił ACZ A OŚĆ PODOFICERÓW  IE
K L Z E R W I W alne zebranie członków 
miejscowego koła z w szku Podołtcciów  
Rezerwy, k tó re  m iało się odbyć w dniu 
ju trzejszym  zostało odwołane. O nowym 
term in ie  zostaną członkowie ponownie 
♦wiadomi en i.

(z) LU STRA CJA  STRAŻY POŻAR­
NYCH- Gnegdnj przybył do Zaw iercia z 
Ricie wojewódzki in spek to r straży  pożar 
uyeb p. Józef P lebanek, k tó ry  rozpoczął 
lustrację  n iektórych oddziałów straży  po 
sam ej w powiecie zaw ierciańskim .

(z) FA B R Y K A N T  K R A D Ł PR Ą D  
MIEJ S K [. Icek Paryzcl, właściciel fa i.ry  
k i w aty, mieszczącej się w Zaw ierciu 
przy ul 3 M aja 21, należy do tyeh łudzi, 
którzy lub ią  zarabiać, a nie lubią w yda­
wać. l o  też mimo, żc prądu  używ ał dose 
wiele, rachunków  nie płacił :b y t wyso­
kiej). Okazało sję bowiem, że k rad ł on 
po p rostu  p rąd  z sieci m iejskiej. D yrek 
te r  m iejskiego zakładu elektrycznego o- 
Wiezył, że P aryzcl n araz ił kasę m iejską 
a a  s tra tę  2300 złotych. N iesum iennego fa 
b rykan ia  czeka brzydka spraw a sądowa

 0 ( ) 0  -
Pożar w Porębie

STRATY 8 TYS. ZŁ.
O negdajj/ego  wieczoru około godziny 

I  w, zabudow aniach W łałysław y  Kuru- 
lliówny, zam ieszkałej w Porębie p o d . Za 
Mr.oreiein w ybuchł pożar, który  dzjęki 
sprzy jającym  w arunkom  w m gnien iu  oka 
przerzucił się n a  sąsiednie zał adowania, 

W bardzo k ró tk im  czasie ogień deszcze 
li/Je straw ił 6 drew niane domy m ieszkał 
ne i stodołę. W ako jj ratow niczej b ra ły  
udział straże pożarne: m iejska z Zawiei- 
chi, Poręby, M rzygłodu i K rzem ień ly  — 
Kierownictwo akcji spoczywało w rę ­
kach wojewódzkiego in spek to ra  straży  
pożarnych p. Józefa P le la n k a

To też dzięki um iejętnem u k :erow nic 
twu i wysiłkom  straży  pożarn. zawdzię­
czać należy, że ogień nic p rzy b ra ł groź­
niejszych rozm iarów , mimo, że w tym  
m iejscu jest gęste skupienie domów. — 
S tra ty  obliczają poszkodowani na  G909 zł. 
P r.y ezy n a  pożaru nie. ustalona.

Zw. właścicieli nieruchomości
powstał w Strzemieszycach

N a zasad-le postanow ienia pana woje 
wody kieleckiego w ciągnięto do re je s tru  
stow arzyszeń i związków ikełeckiego u- 
izędu  wojewódzkiego — stow arzyszenie 
pod nazw ą: „Polski Związek W łaścicieli 
N ieruchom ości w Strzem ieszycach" z P>a 
wem działalności na całym  terenie gm iny 
Olkusko - siew ierskiej.

Celem stow arzyszenia jest: pomoc w 
podniesieniu poziomu zamożności i obro 
na interesów  członków, zakładanie in n y  
tuey j ku ltu ra lnych , gospodarczych i filia11 
sowycb.

Na zasadzie zatw ierdzonego s ta tu tu  
tego Związku, odbyło się pod przewodnie 
lw em  tym czasowego prezesa 7 * rząuu P
St. B udy zebranie organizacyjne, na któ

rym  dokonano w yboru zarządu w składzie 
pp.: prezes — Józef Oóreczny, wice­
prezes — S tan isław  Buda, tsk re ta rz  — 
Jozef F ig iel, skarbnik  — W ładysław  lYe 
Irzak, zastępca — Fanci.-zek Gwiazda, 
członkowie: Ju lia n  Bączkowski, Edm und 
Czerny, F ranciszek  F jd y k , M arceli Szczyp 
hń. Kom rew. pp.: W, M iedziejewski, W. 
Biernacki, J . Pniak, A. Bi och er, A. Bu 
bel. Sąd organ izacy jny  pp : B r. Korzonek 
Jan , A ntoni Kęsek, W ojciech ' ludny, 
J a n  W idera  W incenty K orus.

Zarząd Związku rozpoczął już swe czyn 
uośei vze v.iat,ny:u lókala przy ul. P lis  ud 
skkgo  i urzęduje w poniedziałki ,środy i 
p iątk i kadżego tygodnia  od godz. 17 do 19

O ddział w ojsk narodowych w H iszpanii w  przemarszu przez Salaiwacc.

Szybka wplata zadeklarowanej 
its POiOO ZcMDWg — to powszechny, 
obywatelski obowiązek dnia dzisiejszego. 

K0NT9 P.K.O. 70,200 ,POMO0 Z!i®WA“

a n to n i  rn a rc z y ń s k i

tajemnicza maska
pow ieść filmowa

52
— A ch, takie huty! — Fedro już  

połapał się w sytuacji i b łysk aw ic/ 
nie zasunął żełązną sztabę, stanow iącą  
rtokroć pew niejsze zabezpieczenie  
drzwi, niż zw yczajny zamek. — AJe 
zjecie diabła, nim m nie dostaniecie  
w sw oje łapy! —  krzyknął ,,rm p o ­
żegnanie".

— W yłam ać drzwi! —  kom endero­
wał Mar teł. Na ulicy przed sklepem  
pozostaw ił dwóch agentów , nie lękał 
się więc, by Fedro uciekał frontowym  
wejściem . A le może... —  Czy ten sklep  
posiada jak ie drzwi w ychodzące na 
podwórzec? — zapytał dozorcę.

— N ie. panie inspektorze. Ani 
drzwi tam niem a, ani okna.

—  Zatem ptaszek nic powinien  
nam uciec...

A  jednak uciekł. Gdy po kilkam i 
nutowych w ysiłkach w yłam ali drzwi 
i wpadli do „Eufonii" stw ierdzili ze  
zdumieniem, że Pedra tam  niema. 
Z kantorka w ydobyw ały  się kłęby  
dymu.

— Acha, podłożył ogień, aby za­
trzeć jakieś ślady.

Jerzy spostrzegł w k ącie dw ie g a ś ­
nice. Z ich pomocą stłum ili szybko  
ogień, który jednak zdołał już strawie

sporą stertę papierów i osm alić drzwi 
stojącej tu szafy. K ied y ją otworzyli 
Jerzy  w yd ał okrzyk zdum ienia:

— Moje płaszcze! Mój ragłan'
—  Sw ój ragłan ma pan przecież 

na sobie.
— A le ten je st zupełnie taki sam!
—  Niech się pan tedy nie dziwi 

portierom  „Zakładów Chem icznych'1, 
żc w zięli tego sprytnego łotra pa­
na... A tutaj., proszę spojrzeć...

— Moja. fotografia! —  Jerzy za­
czął mrugać, jak człow iek nagle w yr­
w any ze snu; ani rusz nie mógł zro­
zumieć, jakim  cudem jego podobizna

.zn a la z ła  się wr biurku „szpiega w  
masce". — N ie pojm uję doprawdy — 
zaczął m ówić, trąc sobie czoło, lecz w  
tej chw ili w padł do kantorku agent 
Gralski.

—  P an ie doktorze —  rzekł, zw ra­
cając się do M artela — mój „Nero" 
w padł na trop!

—  Prow adź pan, a biegiem!
P ob iegli za Gralskim ku kabinom.

służącym  klienteli Pedra do przegry  
w an ia  sobie p ły t gram ofonopych. 
W szystk ie  kabiny w ygląd ały  z ze­
w nątrz jedn ak oavo, lecz „Nero", k ie ­
rując się sw oim  św ietnym  węchem, 
wybrał odrazu kabinę Nr. 5. Zaledwie

jednak ktoś nacisnął klamkę oszk lo­
nych drzwi, spadła poza nimi blasza­
na żaluzja. Spadła z takim  im petem , 
że b yła  by prawdopodobnie /g ilo ty n o ­
w ała  zapalczyw ego w ilczura, gdyby  
n ie to, iż Gralski w  samą porę szar­
pnął go w ty ł za obrożę... K iedy nad­
biegł Martel, praca nad zerwaniem  
żaluzji wrzała już aż miło i niebawem  
usunięto tę zaporę. Lecz gdy zapalili 
św iatło, przekonali się, że kabina jest 
zupełnie pusta.

— E j, „Nero", „Nero", co się tobie 
przyw idziało, piesku?

— Spuść go pan ze sm yczy — po­
lecił M artel. — J a  w jego  nos wierzę 
Tu m usi być jak ieś zam askiwane 
przejście.

Tak było rzeczyw iście. „Nero* 
zw olniony ze sm yczy, wpadł do kii 
biny, podbiegł do jej ty lnej ścianki i 
zaczął ją drapać pazuram i, warcząc 
przy tym  bardzo „zachęcająco".

— Zw ariow ał pies, czy co? — zdzi­
w ił się Gralski, opukując ścianę na 
w ysokości sw ojego ram ienia. — Prze 
cież tu jest gruby mur!

— Popukaj pan niżej.
Gralski uczynił to, lecz dopiero 

tuż nad podłogą ściana w ydała  inny 
odgłos.

—  Acha, tu jest deska!
— W yłam ać ją!
W ykonali to zlecenie w m gnieniu  

oka. a  przy tej okazji stw ierdzili, że 
dw ie deski podłogi tuż przy owej ty l­
nej ścianie są rów nież ruchome P o  
ich usunięciu oczom przybyłym  uka­
zała się czarna czeluść jak iejś piwni- 
cy. N a jej dnie leżała  przewrócona  
drabinka, jak zauw ażyli, sk ierow aw ­

RADIO
PROGRAM OG0LN0POLSKL

Sobota 6 m arca,
6li0. jyiedy rauuc  w sta ją  zorze- 6.33- 

G im nastyka. (5 55 M uzyka z p ły t g ram o­
fonowych. 7.15. D ziennik poranny. 803- 
A udycja ula szkól. 8.10. P rzerw a. 11.30 Au 
dyeja  u ia  szkól. 11.57. Sygnał czasu i h e j­
nał z wieży m ariack iej. 1203. P ro g ram y  
łokaine. 12.40 D ziennik południow y. 13.00 
Przerw a. 15.00. W iadom ości gospodarcze. 
1.) 15 P ro g ram y  loka me. 10.15 M elodie dla 
’ukochanych. 17.00 Nabożeństwo z O stre j 
Bram y w W ilnie. 17.50 Przegląd  w ydaw ­
nictw . 18.00 P o g ad an k a  ak tua lna . 18.10 
W iadom ości sportowe. 1820 P ro g ram y  lo 
iialne. 18J J  P ogadanka ak tu a ln a . 19.00 
A udycja dla Polakow za g ran icą. 1930 W  
polskim  domu. 20.45 D ziennik ,vi eezorny 
20.55 P ogadanka ukuta!na. 21.00 K oncert 
wieczorny. 22,00 K ukułka  w iW Rka. 22.30 
M ala ork. 23.30 P ro g ram y  lokalne.

KA TO W ICE.
Sobota, fi m arca.

6 00 Sygnał cżasU 603 P ły ty . 7,25 W ia 
liomośi i bieżące 7.30 P ły ty . 1L03 P iy ty . 
12 50 Nasz> p rogram . 13.00 K o n e tit  życzeń. 
If 15 M uzyka lekka, 15.10 D o trę  rady . 
1522 K oncert rek ’amowy 15.35 Życie kul 
tn ra lne  Śląska. 15 10 P Jy 'y . 18"0 Audycja  
dla. dzieci. 18.45 P rogram  n a  ju tro .

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 
N iedziela 7 m arca.

6 00 P rog ram  lok d la  K atow ic. 800 Sy 
gnał czasu. 8 0S Gazetka rolnicza 8.18 P r*  
g iam y  lokalne. 8 50 Diatennik poranny* 
5.00 Nabożeństwo. 10.30 P ro g ram y  lokal 
ne. 11.57 Sygnał czasu. 12 03 K oncert r<X 
rywkowy. 13 00 P ro g ram y  lokalne 140# 
K oneert ork. 15.05 F ieśn i ludowe. 15.20 Au 
dweja d la w i 16.00 W orw itan ,v piosence. 
16 30 Pół godzihv m andolin  17.00 K oncert 
ym foniezny 1900 Z mojego w arsztatu. 

19.15 P rog ram y  lokalne. 20.30 W iadom ości 
sportowe. z0.40 Przegląd prasowy. 20.50 
Dzienink w ieczorny 21.00 L’e a tr  W yobraź 
;,j. 2130 Recital fortepianow y 2200 Kon 
cert ork. 22 00 P ro g ram y  lokalne.

Myszków na oomoa zimową
ZŁOŻYŁ 50.56 ZL.

Pod przew łdnictw em  prezesa Gininuo 
go Obywatelskiego K om itetu  Pom ocy Zi 
łbowej B ezrobotnym  p- inz Roberta K u- 
crery  w lokalu  Zarządu Gminnego odby 
ło sie zebranie sekcji F inansow ej Korni 
tetu . Ze spraw ozdań, k tróe złożono n a  
tym  posiedzeniu dotychczas zebrano i j u t  
wpłacono do W ojewódzkiego (Obywatel 
skiego K om itetu  w K ielcach sum ą zł. 3b 
130.86 z, czego przypada od Zarządów Kai 
Dry/ zł 25.788.09 od pracowników um y-ło  
wyeh zł. 3 034.46 i od pracow ników  ftzy 
cznych zł 2.3*30 40.

Zadeklarow ane składki jak ie  jeszez*! 
w płyną w yniosą 18.853 03 z czego od Zarżą 
dów F ab ry k  zł. 13.18003, pracow ników  u. 
myślowych 1719 zł. i pracow ników  fizyfflf 
nyeb 4 000 zł. D rządzona kw esta uliczna t 
drobni kupcy wpłacili zł. 43" 22 co ląezire  
z powyższymi sum am i w yniesie 55.563 D

szy  tam strum ień św iatła  z silnej la­
tarki elektrycznej.

—  J a  zeskoczę — ofiarow ał się  
Gralski, lecz Jerzy  w yprzedził go w  
tym  i podniósł drabinkę. P ierw szym , 
który zszedł po niej w cale zgrabnie, 
był oczyw iście „Nero". W ogóle „ N e­
ro" bvł bohaterem dnia, pardon! no­
cy! On znałazł w drugiej p iw nicy  
zem dloną agentkę Nr. 99, on odszukał 
w yjście z tego labiryntu  piw nic, w y j­
ście na podwórzec sąsiedniej kam ie­
nicy, 011 w skazał m iejsce, w którym  
zbieg' przesadził w ysoki płot, pozo­
staw iając na jego  szczycie strzęp! m a ­
terii ze sw ojego płaszcza.

— U ciekł nam — stw ierdzi: M ar­
tel z bezsilną złością, rozglądając się  
po p ustej ulicy. —  Psiakrew , ż > toż 
jej również nie obsadziłem Gdybym  
był przeczuł, że tu  są jak ieś podziem ­
ne przejścia, byłbym  był otoczył całą 
dzielnicę... A  tcra z szukaj w iatru w

P0U! r  P an ie doktorze!.. P an ie dokto- 
rzc!

— Co tam  nowego? Tu je s te m ..
  P a n ie  d o k to rz e  —  G ra lsk i

w s p ią ł  się  n a  p ło t  i w y j r z a ł  n a  u licę  
—  k o le ż a n k a  n u m e r  9 9 -ty  od* .*skata

p iz y to m n o śc .)  ^  ^ te g o  c ieszę  -  o d ­

b u rk n ą ł M a r te l ,  ro z m y ś la ją c  w ła s n y  
n a d  ty m , czy  m e  w y ru s z y ć  n a tv e h  
m i a s t 'n a  u licę , p rz y  k tó re j  m ie szk a  a 
R ita  H o lm  1 ta m . w  m ie sz k a m i, m 
ty s tk i  n ic  szu k a ć  zb ieg a . —  T r a m p y  
je d n a k  w p ie rw  s p ła wi<; S k a lsk ie g o . 
N ie p o trz e b n ie  go  z a b ra łe m  ze sobą ..

d. c. n.
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A ntoni Hram

UPIORNA NOC MIŁOŚCI
Współczesna powieść sensacyjna

Dwaj przyjaciele w Poznaniu Burski i 
Haczewski wynaleźli maszynę zapalającą 
na odległość .Gdy mieli dokonać ostał 
nich prób Buraki otrzymał list * Gniezna 
od swego przyjaciela ,aby natychmiast 
przybył tam * maszyną. Sudent Rutecki 
ostrzegał go przed tym wyjazdem, mó­
wiąc Burskiemu, ?#, jest śledzony przez 
jakiegoś tajemniczego osobnika. Burski 
jednak pojechał.

12)
Leoz i tym razem cierpliwość Bur 

skiego miała być wystawioną na dłuż 
szą próbę, bowiem Haczewski przede 
wszystkim jął usprawiedliwiać się ze 
swoich ostatnich posunięć, nie moją- 
cych pozornie wiele wspólnego z za 
gadką tajemniczej depeszy: *

— Dziwi cię zapewne, dlaczego 
wezwałem cię do Gniezna, zamiast, 
zgodnie z naszym planem, przybyć 
do ciebie osobiście w Poznaniu. Tak 
się jednak złożyło, ie  musiałem w 
sprawach służbowych wyjechać do 
Gniezna i tutaj niespodziewanie do­
wiedziałem się pewnej, nadzwyczaj 
ważnej rzeczy, dla omówienia której 
postanowiłem ze wezwać cię bezzwłoeź 
nie. Z dalszych moich wyjaśnień, któ­
rych udzielę ci gdy staniemy na m iej­
scu, przekonasz się, że twój wyjazd z 
Poznania był w tej chwili' bezwzględ 
nie konieczny.

— Czy długo zamierzasz dręczyć 
mnie półsłówkami?!.. — żachnął się 
Burski w najwyższym rozdrażnieniu.

— Właśnie jesteśmy na miejscu — 
odparł Ludwik otwierając drzwiczki 
samochodowej karetki. v, , ,

Zatrzymali się przed niewielkim 
stylowym domkiem, otoczonym ogro­
dem, na jednej z mało ruchliwych pod 
miejskich ulic.

— To tutaj — wyjaśnił Haczewski 
— Może wydawać ci się dziwnym, 
dlaczego zatrzymałem się w pryw at­
nym mieszkaniu, zamiast w hotelu 
ale uznałem to za stosowniejsze dla 
dobra naszej sprawy. Jest to bowiem 
domek mego kuzyna, który wczoraj 
wyjechał na wieś, zostawiając, całe 
mieszkanie do naszej dyspozycj’ Tu­
ta j . więc, zdała od centrum miasta, 
możemy czuć się daleko bezpieczniejsi 
przed okiem ciekawych intruzów.

Po przez szeroki taras dostali się 
do obszernego hallu, a  stamtąd weszli 
do gabinetu nieobecnego gospodarza.

Pomimo słonecznego, pełnego dnia 
panował tu półmrok. Grube, poma­
rańczowe story nie przepuszczały 
promieni, przesiewając tylko żó łtaw ą 
poświatę.

Haczewski podszedł do okna i od­
sunął zasłonę. Potoki światła za łały 
przytulny gabinet. Wydawał się te­
raz znacznie mniejszym, niż w panu­
jącym dotąd półmroku.

Burski, pomimo zniecierpliwienia 
rozglądał się ciekawie dokoła, eh ,3 
nie było tu taj nic specjalnie godnego 
uwagi. Biurko, szafa biblioteczna o- 
krągły stolik i cztery klubowe fotele 
stanowiły całkowite umeblowanie po­
koju. Duży, wzorzysty dywan zaście­
lał parkietową podłogę,, tłumiąc wszel 
kie odgłosy stąpań- Kilka obrazów,
przeważnie akwarelowych, gustownie

porozwieszanych po śoiauach, dopeł 
niało miłej całości.

Usiedli naprzeciw siebie w wygód 
nych klubowcach. Haczewski wyjął 
srebrną papierośnicę i poczęstowaw­
szy przyjaciela papierosem, zauwa­
żył:

— Tutaj możemy już rozmawiać 
o wszystkim, bez najmniejszej oba­
wy, że może nas ktoś podsłuchać...

— A zatym?.. — Burski pykają­
cym spojrzeniem spoczął na twarzy 
Ludwika. W sekundę jednak pójurej 
odwrócił nieco głowę i... isere© r  k  
rzyło mu w piersi jak młotem, a do 
głowy nadbiegła fala krwi. Bowiem 
dopiero teraz dostrzegł na biurku nie 
wielką skórzaną ramkę, z której 
uśmiechała się czarująco... Beata Kry 
nicka...

— Opanuj się, Stachu — jął go 
uspakajać Haczewski, nie domyślając 
się istotnej przyczyny tak nagłej 
zmiany oblicza przyjaciela, a sądząc 
jedynie, że wpływają na to ostatnie 
wypadki i bliskość wyjawienia ta­
jemnicy owej zagadkowej depeszy

— Nic... nic... mów... — wykrztusił 
Burski, starając, się całym wysiłkiem 
woli opanować dziwno, niezrozumiałe 
uczucie, jakie niespodziewanie w tar­
gnęło mu do serem Była lo Wszakże 
walka niemal nadludzka i młody in­
żynier odniósł tylko połowiczne zwy­
cięstwo. Potrafił wprawdzie skupić 
się i słuchać rełacyj przyjaciela, jed 
nakże cale fragmenty opowiadania 
Haczewskiego niejednokrotnie były 
przesłaniane uparcie powracającym 
wspomnieniem pięknej kobiety. tak 
kusząco uśmiechającej się jeszcze te ­
raz z fotograficznej odbitki.

Haczewski tymczasem mówił:
— Oczywiście nie zamierzam taić, 

że sprawa jest poważna, jednakże 
może nie w takim stopniu, jai: mo­
głeś przypuszczać z otrzymanej de­
peszy. Mianowicie już teraz z chwilą 
twojego zastosowania się do moich 
lakonicznych wskazówek, istotne- nie­
bezpieczeństwo zostało chwilowo za­

żegnane... Ale przystąpmy do samej 
rzeczy — upomniał się sam, widząo 
wzrastające zniecierpliwienie Bur­
skiego.

— Otóż, jak już wspomniałem — 
podjął opowiadanie — wczoraj w pa­
dłem na kilka godzin do Gniezna, w  
sprawie nie mającej zresztą nic współ 
nego z naszym wynalazkiem. Mając 
na uwąclze nasze spotkanie wieczorem 
u ciebie, postanowiłem jaknajszybciej 
powrócić do Poznania. W oczekiwa­
niu pociągu, który odchodził kwa­
drans po dwunastej, wałęsałem się 
bezczynnie po dworcu.

W pewnej chwili, kiedy już zamie 
rza łem wyjść na peron, zbliżył się do 
mnie jakiś młodzieniec i prawie bez 
słowa wręczył mi tę oto kartkę, pio 
czym szybko zawrócił do wyjścia i 
zniknął w tłumie pasażerów'. — To 
mówiąc, Haczewski położył przed 
Burskim rozłożoną kartkę papieru.

Stanisław jednym spojrzeniem 
objął niewielką treść tajemniczego 
listu:

„Tajemnica „beky“ została pod­
stępnie wykryta. Na jutro planowane 
jest wykradzenie aparatu. Życzliwy1'.

Młodzi ludzie spojrzeli sobie w o- 
czy. Jakiś czas trwało ciążące obydw u 
milczenie, które przerwał pierwszy 
Haczewski:

— Teraz rozumesz, co było przy­
czyną wysłania przeze mnie te j niepo 
kojącej depeszy. Nasza genialna Jbo- 
ha“ przestała być tajemnicą — dodał 
z naciskiem, a w głosie jego zadrgała 
nuta żalu. Po chwili ciągnął dalej:

— Rozumiesz również i to, iż rii* 
mogłem zlekceważyć tego rodzaju o* 
strzeżenia, które dowodzi zarazem, że  
niestety, nie jedna osoba jest w posia 
daniu wydartej nam tajemnicy. Ma 
się tu do czynienia z jakąś dobrze zor 
ganizowraną akcją szpiegowską.

d. c. n.

Z OLKUSZA.
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Zebrania robotników
"WIEKU" i „WOLBROMIA".

Pod przewodnictwem sekretarza okrg 
fu  p. Stasko z Sosnowca, odbyły się ze­
brania członkowskie związku robotników 
F’a - U] “Słl1 ciiemicH[iego w cementowni 
» i ° j  w Ogrodzieńcu i gumowni „Wol 
brom w Wolbromiu, na których oma­
wiano sprawy zawarcia nowych umów 
zbiorowych z zarządami powyższych fa­
bryk.

Nowo w arunki pracy przedłożone zo­
staną dyrekcjom obydwuch fa l ry t  w naj 
bliższym czasie

(o) STRZAŁY DO PRAKTYKANTA 
LLSNEGÓ. Podczas obchodu lasu pań ­
stwowego w Łanach W ielkich, gra Żar- 
nowiec, p rak tykan t leśny Władysław 
Baiir natknął się na trzech złodziei, kra 
dnących drzewo. Na okrzyk prak tykanta

Sygnatura I  Km. 27/37, 93/37. 2141/36

Obwieszcjcnie
ó  LICYTACJI RUCHOMOŚCI.

Komornik Sądu Grodzkiego w Sosno w 
cu i-go rew iru Feiiks Zęinanek, m ający 
kancelarię w Sosnowcu, ul. Sienkiewicza 
Nr. S na podstawie art 662 k. P c. poda­
że do publicznej wiadomości, że dnia 1S 
marca 1937 r. o gedz. 10 w Sosnowcu, ul. 
Dęblińska Nr. 7 odbędzie się 2-ga lieyta 
leja ruchomości, składających się z p ia­
nina czarnego firm y „Wąsowski" kom­
pletnego w stanie dobrym, oszacowanych 
na łączną sumę zł 800.

Sygnatura I Km. 965/35,. 2G41/34, 518/35 
że dnia 11 m arca 1937 r. o godz. 10 w So­
snowcu, ul Moidrztjowskai N r. 27 odbę­
dzie się 2-ga licytacja ruchomości, sk ła ­
dających się z otomany, zegara, 2-ch sto 
łów, szafy, toaletki, kredensu. 10 krze.eł 
pil nocnika do kredensu, 2fch wzufeezek 
nocnych, szafy dileeinnej, obrazu, wie­
szaka, 3-eh par stor. 3 eh par firanek i 
kredensu kuchennego, oszacowanych na 
łączna sumę zł 2.480.

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej ozain- 
terenym. Sprzedaż rozpocznie się od 2/5 
ceny oszacowania.

_  . Komornik FELIKS A&MANfiK. 
Buła 3 marca 1687 r.

■ *

|  i fd ó jh ł, jpdęn ze z lo d /  lei strzelił w jego 
kierunku z rewolweru, iera kida chybiła 

i  Poniważ wypadek miał miejsce w i cezo 
róm wśród ciemności, ziodzje-je zbiegli 

niewiadomym kierunku.
| (o) EKSPLOZJA „RURKI ‘ W RĘKU 

ÓHfcOPCA. W  dniu 4 hm przywieziono 
dc szpitala olkuskiego 12-lctniego miesz­
kańca Grabowej, gin. Rokitno Szlachec­
kie (jpow. będziński) Tadeusza Jaw orskie

gą, z. j>rzestrzeloną diąnią ji, urwariyig.pal 
ceni. *

Według wyjaśnień chłopca, rnjal on 
znaleźć na drodv'e „rurkę'4 która eksplo­
dowała przy odkręcaniu śrubki

(o) POŻAR STODÓŁ. W Cieśilni-, gm 
Ogrodzieniec spłonęły oupgdaj dwie ato- 
doły oraz narzędzia gospodarcze Józefa 
rółkoHZka. Przyczyna pożaru narazie nie 
ustalona.

CZŁOWIEK PRZED SADEM.

Przykry wpadunek
Wał Mary* ze mną do Rzodkiew iczó w I 

— namawiał pana Mariann Pomiejskie 
go jeden z przyjaciół. — Óchlaj tam bę 
dzle i wyżerka pierwszoklaśna, więc choć 
Ezodkiewiczów osobliwie nie znasz, ale 
jako mój kolega, możesz sobie pofrygać.

Pan Marian dał się nakłonić.
Przyjęcie istotnie było „pierwszoklaś 

ue4'. Std! aż uginał sę. pod obfitością ja 
dla i napitku, gośc i hak, w kącie rzępoli 
I« paru myzykautow.

Tylko że pan Marian nio miał do kogo 
słowa przemówić. Jadł więc i pił w milczę 
niu, później kręcił się po pokoju, szukając 
jakiejś znajomej twarzy i wreszcie z ag ad 
nął jakąś uroczą blondyneczkę:

— Przepraszam panią najmocniej. C*y 
te babsko tam w kącie to gospodvni ?

— Tak.
•— Male toto i grube jak pul pet. Ale 

wyżerkie daje dobre. A tmi łysek ze świń 
skini cyferblatem to kto jest?

— Mąż gospodyni.
— Ó jak praguę zdrowia, dobrali się 

dwie kalikatury. A skąd pani ieh zna, aa 
przeproszeniem?

— Jestem ich córka.
To mówiąc, urocza blondynka łypnęła 

groźnie oczami i dała panu Marianowi 
- z i  — ~ ~ ~  "

Powstało zamieszanie. Wieść o nieak- 
cie pana Mariana dotarła aż do spospoda 
rzy, którzy, niezmiernie oburzeni, row

Rezultatem tego zajścia była sprawa 
sądowa.

— Niech pan sędzia zwróci na mnie 
łaskawie uwagie — mówił na rozprawie 
pan Rzodkiowtez. — Czy laktyeznic świń 
ski cyferblat posiadam?

Gotów jestem darować te obrazę pa 
nu Marianowi. Ale się musi z moją córką 
ożenić.

Takienr sposobem wszystko zostanie w 
rodzinie !

Pan Marian zgodził się z radością na 
podatne załatwienie sprawy. Sąd jediiak 
uznał, że wina państwa Rzodkiewiczów 
została udowodniona i skazał ich za po­
bicie na dzjeń aresztu z zawieszeniem.

ZE SPORTU
Mistrzostwa Polski
W KMBlNAC.il ALPEJSKIEJ.

W  dniach 6 — 7 marca w Zakopanem 
rożegrtane zostaną narcarskie mistrzo 
siwa Polski w kombinacji alpejskiej. — 
Program  za w od ów obejmuje w sobotę 
biegi zjazdowe dla pań i panów a w nie 
dzielę slalom dla pań { panów.

Do zawodów zgłosiło się 120 zawodni 
kow ze wszystkich czołowych polskich 
klubów narciarskich

Zgłoszenia 7. zagranicy nadesłano na 
uiei dołożyli mu po parą sztarchanców. ^ftępnie: Austria. Wolfgang, Knelsal, Kob

sę-Oy i pani R itte r — (Schwąbę; Niemcy: 
Ginter; Czechosłowacja HDvY.T HnlU 
m ann: W ęgry; Igloi, Csik, Dal atony, Ko- 
vari, Szallay.

Przyjazd, narciari.y szwajcarskich me 
ięs-t pewny, gdyż dotychczas nie nadesz 
Ja odpowiedź na zaproszenie I*ol. Zw Nar 
marskiego. Nie przyjadą także, ze wzglę 
du na zajęte term iny, narciarze państw 
skandynawskich .

Narciarze węgierscy i austriaccy przy 
byli .tuż do Z.Jiopango i  udali się na Ka* 
prowy Wierch, gdzie rozpoczęli treningi*

Nowa Dftrażka Becraliego
I SZABO W AMERYCE.

Jak  donnosi z Nowcpo Jorku, podczas 
Zawodów lekkoatletycznych organizowa­
nych przez -a ton  Htłl College .r.Jbył “i«ł 
bieg na półtorej mili angielskiej 2414 
ffitr. Bieg len wygał am erykan in Lash 
6.47.9 bijąc o 3 mr, Włocha Rei ca! Logo i 
o 16 m tr. W ęgra Szabo

Mecz elinrnacvmv
PRZED SPOTKANIEM Z FRANCU­

ZAMI.

Zraząd PZPN zdecydował ostatecznie, 
że mecz elm inacyjny przed spotkaniem 
Polska zachodnia — Liga Paryska odb<j 
3z‘e się 14 bm. w Krakowie

Mecz. rozegrają dwa teamy złożone * 
najlepszych graczy polskich, wyznać?o - 
nych przez kapitana związkowego p. lvą 
łużę

Składy teamów znane będą 8 bm.. W 
niedzielę 7 bm. na Stadionie W F. w 
W arszawie odbędzie się mer-?, treningowy 
dwnch teamów złożonych z graczy war 
‘zawskich .odbywających obecnie obóz 
przed meczem Polaka zachodnia — Ligą 
paryska.

X ZAWODY PING - PONDOWE Sek­
cja ping - pongowa ÓMP u im. Gabryela 
Narutowicza na Koszelewie rozegrał* 
spotkanie towarzyskie ze Z. S. Newy ■« 
Będzin, pokonując go w stosunku 6.1 «- 
raz w debla 2-0.
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Tarłowski pokonał
f* PALMIEKEGO. :&i
V.T, Montonie rozpoczął d ę  międzynaro 

.Iowy tu i m ej tenisowy przy udziale czo 
Jowyeh rakiet polskich

Przez pierwszą rundą zawodnicy nasi 
przeszli gładko. Tarlowski pokonał Bad 
draia 1:6, 7:5, 6:1. H e t da wygrał ze Szwe 
Uein Nyrom 6:2, 6:2, a Tioezyń.iki prze 
azedl do 2 rundy walkowerem z powodu 
niestawienia się na korcie tenisisty  fran 
eoskiego Gouin.

W drugiej rundzie polscy tenisiści od 
nieśli szereg dalszych zwycięstw.

Wszyscy nasi zawodnicy przeszli bez 
trudu do 3 rundy; przy czym największą 
sensacją dnia było zwycięstwo Tarłow- 
skiego nad najlepszą rak ietą Włoch Pal 
m ierim

Jędrzejowska odniosła dwa zwycięstwa; 
w pierwszej rundzie pokonała A bed 6.0, 
6.0, a w drugiej rundzie wyeliminowała 
Szwedkę Robeig 6.0, 6:1.

Hebda w drugtej rundzie waie-ył z Fe 
tersem, bijąc go S:7. 6:1. Jedynie w pierw 
lizyni secie przeciwnik Hebdy staw iał c- 
pór

karłowski, jak  zaznaczyliśmy, wyelimi 
ncwal niespodziewanie Falmierie&o 6.4, 
2.6, 6:3.

'Iłoczyński w drugiej rundzie spotkał 
»ię z Robersonem, wygryw ając 6:4, 6:4.

W grze podwójnej panów r a / a 1(0- 
. z y ń s k i H e b d a  w ygrała z parą E a llt — 

JĆOfioris 7.5, 3.6, 6:1.
- W najbliższych dniach w Montonie roz

pocznie się drugi wieikj międzynarodowy 
tym drugim  'u rn ie ju  m ają również siar 
tm nie j obok rozgrywanego obecnie. W  
tować wszyscy Polacy Sensację wzbu­

dza, jak  zwykle udział króla szwedzkiego 
Gustawa 5-g.o i

Starania o zniżki kolejowe
DLA SPORTOWCÓW, -

Państwowy Urząd WF. w ystąpił do 
**» sterstw a \  im unikać j i  z propozy cją 

uicgulcwtania sprawy zniżek kolejowych 
dia sportowców.
tU W F . proponuje wprowadzenie *rzeeL'' 

rodzajów^ znizek, a mianowicie 75-procen 
towe na kursy i obozy, 66-procentowe na; 
zawody o charakterze nasirzowsUm oraz 
50 procentowe na indywidualne wyjazdy 
sportowców na zawody.

Sprawa ujęta  m a być w ten sposób, że 
dotychczasowy system pośrednictwa każ 
dorazowego okręgowych urzędów WF. 
byłby zaniechany, a każdy Związek czy 
klub otrzym ałby pewien kontyngent zni­
żek do rozdziału pomiędzy członków.

P R Z Y C H O D N IA

LECZNICZA
choróD wenerycznych i skór. „Pomoc'1

została przeniesiona
Sosnowiec, ul. 3-go Maja 31.

Czynna: 11-1 i 5-8 pp., w święta 111 
— W izyta 5 złotych. —

I K I N O  „ZAGŁĘBIE" |
Wielki trium f polskiej kinematografii — najpotężniejszy film p. t.

PŁOMIENNE SERCA
12 lutego odbyło się w Warszawie galowe przedstawienie tego filmu pod 
wysokim protektoratem Pana Prezydenta R. P. Pana Marśzalka-Ry- 

chm-Śmigłego i rezprezeniantów dyplomacji 
W ROLACH GŁÓWNYCH:

E. BARSZCZEWSKA, M. CYBULSKI, JUNOSZA-STĘPOWSKI 
T. BIAŁOSZCZYNSKI, ER. DOMINIAK, Z. LINDORFÓWNA, 
M. WĘGRZYN W. MILECKI, P OWERLO i  inni.

Podwójny program.

NAPIĘTNOWANA
DZIŚ! Podwójny program. DZIŚ/

1
W roli gł.i KAY FRANCIS

Dramat kobiety oskarżonej o mord.-stwo, która miłość wiosną poświę 
’ ciła dla miłości swego dziecka.

U AWANTURY FARMERÓW
(amerykańskie awantury)

Dramat sensacyjny z James Cagney bohaterem „Snu Nocy Letniej".

KINO „MOMUS“
Od poniedziałku 1 marca i dni następne. —Nie było jeszcze takiej uczty 
i prędko się takiej nie spodziewajcie, jaką zgotują Wam! JOANNFT- 
TA MAC DONALD i NELSON EDDY najwspanialszym arcydziełem

pod tytułem:

ROSE MARIE
Film, który każdy musi zobaczyć — Film, który utkwi na długie cza 
sy w pamięci widza. — W dopełnieniu programu n a j c i e k a w s z y ,

TYGODNIK P. A. T.

JOHNN NY

WEISSMULLER
M A U R EE N

O'SULLIVAN

Kino-teatr „EDEN"
DZIŚ!

tWspaniały dramat dżungli, 
pełen przygód i emocji

UCIECZKA 
TARZANA

w roli gł.: Niezapomniany z fil 
mu „CZŁOWIEK MAŁPĄ 

Johnny Wassmiller i Maureen 
0 ‘Sulliwan.

Nadpr. Kolorowy dodatek p. t . ;] 
„BUTELKI"

Początek I seansu o godz. 15.30, 
w niedzielę o godz. 13.30

KINO „ PALACE**

Przypominamy P. T. Odbiorcom i Organizacjom,, że w niedzielę 7 mar 
ca br. odbędzie się

WYCIECZKA
dla zwiedzenia Elektrowni. g.%
Punkt zborny o godz. 14 i pół w portierni.
W  wycieczce mogą brać udzial wszyscy powyżej lat 16-tu.

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
% w Zagłębiu Dąbrowskim S. A.

Wyciąć! Przechować!

TELEFON ZAŁATWI 
każde Twe życzenie

Cukiernia St. Jaskólskiego (obok dworca) " 4 6 3 - 1 6 1
Kawiarnia Wytwórnia wyrobów guMierniczych Piłsudskiego 42 6 2 - 2 8 8

Firma 
Józef Goltffeld

Będzin,
Kołłątaja 39

sprawdza bezpłatnie odbiorni­
ki radiowe i udziela porad fa- 7 1 - 0 0 4
chowycb. Zadzwoń pod

H A l  TM AN Porcelana, Szkło D E T A L
***-* 1 * Największy wybór serwisów do obiadu, do białej i ciernej kawy 

D E K I E R T A  1 4  kompotu, owoców i do likieru. Szalanki, talerze i t. p.
Ceny -tale. Dla resłauracyj i kawiarń rabat. Obsługa solidna.

K a w i a r n i a  W  A U /F I (( Po<* b zo w y m  k ie ro w n . R. C zajk o w sk le-H U W iai I l ia  ,,VTHVfLL g o . Na okres postu poleca: codziennie: św ic- 
SOSNOWJKC, UL. WAWEL 4 Ze ry b y , w in eg re ly , s a ła tk i o ra z  ś le d z ie

(vis a vis apteki) w różnych odmianach.
6-22-74

U P I S Z  n a jlep ie j p rzez  zam ieszczen ie  og łoszen ia  
I w ,E X PR E S1E  Z A G Ł Ę B IA " .
1 JeiULLisJA j L O g ło szen ia  p rzy jm uje  ad m in is trac ja

6-14-97
C7P 7 Ć O C  iff DVG7it o n  Sosnowiec, KRZYWA i . Poleca swój 
U L U L L iI L i I  n i U L H i l U  lokal Szanownej Klienteli. Doskonała 

R @ « t a u i < a e i a  kuchnia i napoje różnego rodzaju.
Diva razy w miesiącu świniooicie.

63-110
oraz  w szelkie części row erow e n a jk o rzy stn ie jHUlf tllY natąć* 0 DUDMEWICZ, Sosnowiec, M o d rz e o w s i ta28* RWACiA’ Przyjmuje się wszelkie pożyczki państwowe.

6-31-18
Zjednoczona Ciastkarnia Z „Romy", słodycze lubią bardzo panie,

S (H IA A  A * *  Bo. niezrównane są w smaku i tanie. 
I l f K v m M  Nie naner-ysz pieszczot żonki tw ójej krccŁ 

Sosnowiec, Orla róg Dzikiej Tylko przynieś- % ,.Romy‘‘ przepysznych łakoci.
6-25-21

U L w U  I  * .i i j1-1' 'Uv, U'

Kino RIALTO Sosnowiec Warszawska 18
GARY COOPER 1 JEAN AR TUK

W wielkie; monumentalnej epopei bohaterstwa, reżyserii CF.CILA B. 
DE M łL L E A  tw órcy  „Dziesięcioro Przykazań" Kleopatry. „W cieniu 

krzyża" Wypraw Krzyżowych p. r.

Niezwyciężony Bill
Monumentalne sceny zbiorowe. Szarża 2500 kawulerzystów. — Pamię­
tajcie, że film Cecila B. de Mdle a ukazuje się tylko raz w ro k u .-------

Początek 1 seansu o 5 30, w niedzielę o godzinie 3 00.

DROBNE OGŁOSZENIA
POSADY I PRACE

M IE JSK I Obywetalski Komitet Zimowej 
Pomocy Bezrobotnym w Sosnowy u powie 
l-zy jednemu lub dwu przedsiębiorstwom 
dostawę bezrobotnym, na  kupony, niżej 
wymienionych artykułów żywnościowych 
m ąka pszenna 50 proc , m ąką żytnia 50 
proc., groch w iktoria, fasola klockowa, 
kasza orki-.zowa, słonina, smalec, sól, cu­
kier. Niezależnie od powyższego Komitet 
powierzy jednem u lub dwu przedsiębior­
stwom dostawę bezrobotnym, na kupony 
.niżej wymienionych artykułów  żywno­
ściowych: kiełbasy, ja j, ehłoca, óforty  
wraz z próLkami składać do dnia 8 m ar 
ca br. do godz 13 w kopertach zapieczę­
towanych pieczęcią lakową w sekretaria 
oie Kom itetu — R atusz — biuro Wydzia 
łu  Opieki Społecznej, gdzie .przed złoże­
niem oferty, należy zasięgnąć bliższych
inform acyj. _____________________
POTRZEBNA naraz służąca do wszystkie 
go. z dobrym gotowaniem, domatorka, 
starsza. Dąbrowa Górnicza, Żeromskie­
go 8-b m. 4

KUPNO I SPRZEDAŻ

DW IE parcele słoneczne ulica Królew­
ska z planam i na dom czynszowy (III mę 
tra )  sprzedam jedną — gospodarz Mo— 
muszki 2-a. _____

N A JLEPSZĄ  herbatę, kawę i kakao «- 
l.iz artyku ły  kolonialne kupisz n a jta ­
niej w firm ie „Liwor“ Będzin, Małacho* 
skiego 7.

LOKALE

N A JLEPSZE nasiona selekcyjne nawozy 
sztuczne- T,. Goldberg i Synowie, Sosno­
wiec, Modrzeiowska Id.

SK LEP z mieszkaniem do wynajęcia, u- 
rządzeniem sklepowym zaraz. Kaliska S#

ZGUBIONE DOK UM ENTY

CAŁKA WOJCIECH zgubił książkę woj 
skową wydaną przez PKU . Pitny ów, do­
wód osobisty wydany pracz starostwo 
Jędrzejów i weksel na 80 zl. Łaskawy 
znalazca zwróci Sosnowiec, Lisicka 34.
\V ARIL AK STEFAN zg o lił książkę woj 
ę-kową wydaną przez IJKU. Sosnowice. 
UOZiA RGZENMAN unieważnia zagu­
bioną legitym ację szkolną Nr. 126 w yla­
ną przez Szkołę Handlową w Będzinie.

ROfcNE

ZBIÓRKA przeprowadzona na terenie 
T-owPitu zawierciańskiego pr„ez placów­
kę Pocztowego Przysposobienia W ojsko­
wego w Zawierciu w czasie od 22 stycz- 
,iia do 10 lutego 18*17 r. n a  „Dom Pocztcw 
eai{ nr z v niosła. ogólnego dochodu zł 566 
gr. 30. Czysty dochód wyniósł zł. 525 gr. 5

ANT JED N O  D 7TEC K 0 W POL- 
SCE N IE  MOŻE BYĆ GŁODNE.

W ydawca: Helena M onsiorska. — R id . naczelny: twierk. — Druk. ,,E spr«s Zagłębia" Sosnowiec, Teatraln* l  a. — Rca. odp.: Tadeusa Lipski.


